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G los W olnej P olsk i 
ponad oceany

PAN PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 
POWIE AMERYCE...

W rocznicę odzyskania Niepodległości 
naszej Ojczyzny, w nocy z dnia 11 na 12 li
stopada br. Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
prof. Ignacy Mościcki przemówi przed mi
krofonem „Polskiego Radja“ zainstalowa
nym na zamku Królewskim w Warszawie.

Z Królewskiego Zamku popłynie na fa
lach eteru przez daleki ocean do Stanów 
Zjednoczonych, głos Pierwszego Obywatela 
Polski, popłynie mowa Wolnego Narodu, 
który czci piętnastą rocznicę wskrzeszonej 
Niepodległości.

Za dalekim oceanem chciwie będą słu
chać i chłonąć polskie słowa bracia nasi, w 
których los rzucił tak daleko od Ojczyzny. 
Słuchać będą Prezydenta Wskrzeszonej Oj
czyzny, ci, co „urodzeni w niewoli, okuci w 
powiciu** zostawili rodzinne strony, z żalem 
idąc szukać szczęścia, którego nie było w 
Ojczyźnie. I nigdy już nie powrócili na Oj
czyzny łono.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej pow
tórzy przemówienie w języku angielskim. 
Amerykanie usłyszą p młodem Państwie 
Polskiem, co przed piętnastu laty po dłu
giej niewoli powstało na nowo do życia. O 
Państwie Polskiem, do którego w walkach 
o wolność, meryka wyciągnęła zawsze przy- 

» jazną dłoń i pierwsza głośno, dobitnie posta
wiła sprawę Wolnej Polski. Usłyszą z ust i 
Prezydenta Wskrzeszonego Państwa.

Transmisja audycji rozpocznie się o 
godz. 24 i trwać będzie 15 minut. Audycja 
przejdzie następujące koleje: przemówienie 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, przet
worzone na drganie elektryczne przez mi
krofon, popłynie z Zamku — po przejściu 
przez wzmacniacze —• kablem do gmachu 
„Polskiego Radja“, skąd po powtórnem, 
znacznie silniejszem wzmocnieniu i zmodu
lowaniu — drogą kablową poprzez szeregi 
wzmacniaczów pośrednich — do Anglji na 
antenę krótkofalówki w Rugby. Stamtąd 
nad Oceanem popłynie audycja na fali ete
ru na drugą półkulę, gdzie przejęta zostanie 
przez amerykańskie krótkofalówki w Sche
nectady i dopiero z tych stacji przejmą ją 
kablem rozgłośnie amerykańskie.

Jak duża różnica panuje między Starym 
a Nowym Światem, wykazuje porównanie 
godzin odbioru tej audycji w różnych mia
stach Ameryki. Słowa Pana Prezydenta, wy
powiedziane o północy dnia 11 listopada w 
Warszawie, słyszane będą w Nowym Yor
ku według tamtejszego czasu o godz. 18, w 
Chicago o godz. 17, a w San Francisco o 
godz. 15.

Audycja uroczysta zorganizowana zo
stała przez „Polskie Radjo“ w porozumieniu 
z dyrektorem Centrali Europejskiej Natio
nal Broadcasting Company Dr. Maxem Jor
danem, który stale rezyduje w Szwajcarji, 
w Bazylei. Audycja zapowiadana będzie w 
języku polskim i angielskim. Rozpocznie ją 
krótkiem przemówieniem naczelny dyrek
tor „Polskiego Radja** Dr. Z. Chamiec, poz
drawiając w języku polskim Polonię ame
rykańską i w języku angielskim — słucha
czy amerykańskich. Następnie przemówi 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej, prof. Igna-

W  pochodzie św iata
W odmęcie głębokiego kryzysu tro

ska o lepszą przyszłość stała się udzia
łem państw, narodów i jednostek. Zna
mieniem czasu jest coraz zaciętsza wal
ka o przetrwanie. Zwycięża ten kto jest 
wytrwalszy i zasobniejszy w środki.

Źródłem siły społeczeństw i jedno
stek są zasoby. Powstają one drogą gro
madzenia oszczędności i przetwarzania 
ich w dobra wytwórcze. Tej świadomo
ści cały świat kulturałny, a z nim i Pol
ska, daje solidarny wyraz w dniu 31 
października, obchodząc

„DZIEfi OSZCZĘDNOŚCI"

Dzień ten poświęćmy i my rozważa
niu prawdy niezbitej, że oszczędność 
jest drogą, często powolnej, lecz zawsze 
pewnej budowy niezależności. Oszczęd
ność jest środkiem zabezpieczenia jutra, 
jest rękojmią trwałości zarówno pań-

ku lepszem u ju tru
stwa jak i rodziny. Utwierdza ona wiarę 
w moc twórczą człowieka i w jego zdol
ności świadomego kształtowania życia. 
Ona też poprowadzi nas ku jaśniejszej 
przyszłości.

W całym kulturalnym świecie roz
brzmiewa w „Dniu Oszczędności" soli
darne hasło: Pracujmy, twórzmy real
ne wartości, ulepszajmy naszą gospo
darkę w domu i w każdym warsztacie 
pracy. Zaspakajajmy potrzeby dnia dzi
siejszego, ale nie zapominajmy o potrze
bach jutra.

Oszczędzajmy, z myślą o spokojnej 
przyszłości, dążąc do niezależności i po
prawy bytu.

Centralny Komitet Oszczędnościowy 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Powiat. Komitet „Dnia Oszczędności" 
w Brodnicy.

D raga im . P ułask iego w Im eryce

NOWY YORK. Pod Jersey City w stanie 
New Jersey została oddana do użytku nowa 
droga automobilowa, która otrzymała ofic
jalną nazwę „General Pulaski Memoriał 
Skyway**.

Jest to najdłuższy i najwyższy wiadukt 
ruchu automobilowego. Przejechać nim mo
że rocznie 20 miljonów automobilów, chociaż 
obecny ruch na tej drodze obliczany jest

U trw alen ie dobrobytu  P aństw a  
i obyw ate li

Wskazania narodowe na „Dzień Oszczędności^ w Polsce.
„Dzień Oszczędności, który cała 

Polska wraz z innemi krajami obcho
dzi corocznie w dniu 51 października, 
poświęcony jest propagandzie oszczę
dnościowej.

W tym dniu obowiązkiem wszyst
kich jest POWAŻNE I GŁĘBOKIE 
PRZEMYŚLENIE ZAGADNIENIA 
OSZCZĘDNOŚCI i postanowienia, że 
PRZEMYŚLANE ZASADY BĘDĄ OD
TĄD ŚCIŚLE STOSOWANE W ŻY
CIU CODZIENNEM.

Celem całej tej akcji jest odro- DZIMA PRODUKCJA OBYĆ SIĘ NIE

cy Mościcki, również w języku polskim i 
angielskim. Po przemówieniu Pana Prezy
denta Rzplitej nadana zostanie krótka au
dycja poświęcona Chopinowi, po której pra
wdopodobnie zabierze głos, przemawiając 
krótko, o morzu, również w dwóch językach 
b. minister Przemysłu i Handlu inż. Eug. 
Kwiatkowski. Audycję zakończy odegranie 
hymnu narodowego polskiego.

Znaczenie przemówienia Pana Prezy
denta, którego słuchać będzie rzesza emi
grantów polskich i miljony amerykańskich 
obywateli, jest ogromnej wagi. Dla Pola

tylko na 11 miljonów automobilów rocznie. 
Długość wiaduktu wynosi trzy i pół mili an
gielskiej, szerokość 50 stóp. Wysokość słu
pów wiaduktowych wynosi nad ziemią 100 
stóp, zaś nad wodą 145 stóp. Koszt budowy 
wiaduktu Pułaskiego wynosi 19 miljonów 
dolarów. Dla utrwalenia wiaduktu wpusz
czono fundamenty w ziemię na głębokości 
145 stóp.

dzenie zanikłego po wojnie świato
wej zmysłu oszczędzania pieniędzy i 
propagowanie składania zaoszczędzo
nych pieniędzy w instytucjach oszczę
dnościowych.

Doniosłość takiej kapitalizacji nie
tylko dla jednostki, lecz i dla gospo
darki państwowej zaprzeczyć nie moż
na —

Toć jedynie Z KAPITALIZACJI 
MOŻE POWSTAĆ DOGODNY KRE
DYT, BEZ KTÓREGO NASZA RO-

ków na dalekiej obczyźnie będzie ono po
krzepieniem i radością, ożywczym promie
niem z ojczystego kraju — dla cudzoziem
ców wiadomością i przypomnieniem o da
lekim, dzielnym i rycerskim kraju, który 
wydał bohaterów nieśmiertelnej sławy Pu
łaskiego i Kościuszkę, bojowników o wol
ność Stanów Zjednoczonych.

Radjo jest niewątpliwie tym pomostem 
na którym się spotkają i zbliżą dwa naro
dy: polski i amerykański. Trzeba tylko, aby 
właśnie tak, bezpośrednio, naród do narodu, 
mógł się częściej odzywać.

MOŻE. I jedynie kapitalizacja usunąć 
może tę największą plagę naszego 
wieku, jaką jest MASOWE BEZRO
BOCIE. -

Konieczności kapitalizacji bynaj
mniej nie umniejsza fakt, że wskutek 
obecnego ciężkiego kryzysu MOŻ
NOŚĆ ZAOSZCZĘDZENIA PIENIĄ
DZA TAK BARDZO ZMALAŁA. —

Mimo to zagadnienie oszczędności, 
jest nadal aktualne. Jeżeli nie stać nas 
na oszczędzanie złotówek, ODKŁA
DAJMY GROSZE. Wobec zda  je się 
trwałego postanowienia wszelakich 
wartości w stosunku do waluty zło
tej, może ZA TE GROSZE ZŁOŻONE 
KUPIMY SOBIE W PRZYSZŁO5CI 
NIE MNIEJ, NIŻ DAWNIEJ ZA ZŁO
TÓWKI.

Trudno w granicach krótkiego ar
tykułu wyliczyć wszelkie możliwe 
sposoby oszczędzania pieniędzy. Ale 
z góry można powiedzieć, że takie 
sposoby istnieją i NAJUBOŻSZY NA
WET OBYWATEL, MAJĄC SILNĄ 
WOLĘ, MOŻE ODŁOŻYĆ COŚKOL
WIEK NA „CZARNĄ GODZINĘ". W 
ogólnej sumie zaś wyda to WIELKI 
EFEKT PIENIĘŻNY I ZAGADNIE

NIE KAPITALIZACJI W POLSCE 
ZOSTANIE POMYŚLNIE ROZWIĄ
ZANE. -

Postanówmy więc, że nietylko w 
naszem prywatnem życiu, ale także w 
życiu zbiorowem i państwowem od
grywać będziemy zmysł oszczędności 
warsztatów pracy.

W REZULTACIE ZAŚ BĘDZIE 
ZAKOŃCZENIE KRYZYSU I ZAPO
CZĄTKOWANIEM OGÓLNEGO DO
BROBYTU.

N ow y rząd francuski
PARYŻ. Albert Sarraut utworzył nowy 

gabinet. Przedstawia się on następująco: 
premjer i minister marynarki — Albert Sar
raut, wicepremjer i minister sprawiedliwoś
ci — Dalimier, sprawy wewnętrzne — Chau- 
temps, sprawy zagraniczne — Paul Boncour, 
wojna — Daladier, finanse — Bonnet, budżet 
— Gardey, rolnictwo — Queille, handel — 
Laurent-Eynac, poczta i telegrafy — My- 
stler, roboty publiczne — Paganon, praca — 
Frot, oświata — De Monzie, kolon je — Pie- 
tri, lotnictwo — Cot, marynarka handlowa 
— Stern, renty — Ducos, zdrowie — Lisbon- 
ne. Podsekretarzem stanu w prezydjum ra
dy ministrów został Andre Marie, w mini
sterstwie spraw zagranicznych — De Tes- 
sau.

—:o:—

ZATRULI SIĘ NIEŚWIEŻEM MIĘSEM.

BYDGOSZCZ. Rodzina gospodarza Birck- 
holza, zamieszkałego w Palmierowie powia
tu Szubińskiego padła ofiarą zatrucia po 
spożyciu nieświeżego mięsa. Najmłodsza z 
trzech córek Birckholza zmarła w szpitalu 
dwie inne straciły wzrok oraz uległy para
liżowi jelit. Przewieziono je do szpitala w 
Bydgoszczy. Birckholz, który spożył naj
mniej mięsa, uległ tylko lekkiemu zatruciu.
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•  (C iąg  d a lszy )

Pierwsza reduta obrony Wolnej Polski

D n ia  4 s ie rp n ia o d ib y ło s ię w  o b o 

z ie w ilcząt w ęg ie rsk ich —  d z ięk i in i

c jaty w ie p o lsk iej —  w ie lk ie zeb ra 

n ie  in s tru k to ró w  zu ch o w y ch . In struk 

to rów  p o lsk ich zu ch y  w ęg ie rsk ie w i

ta ły  n aszem  „C zu w aj 4 * . P o  w y g łoszo 

n y ch re fe ra tach , P o lacy p o staw ili 

w n io sek  o u tw o rzen ie k o m ite tu , k tó 

ry b y  zb ad a ł m o żliw o śc i m ięd zy n aro 

d o w ej w sp ó łp racy zu ch o w ej. W n io 

sek  zo sta ł p rzy jęty . T eg o ż d n ia  o  g o 

d z in ie 1 1 -te j o d b y ła s ię k o n fe ren c ja  

R o w er S lau tó w . P o lsk a d e leg ac ja o -  

k aza ła s ię n a jliczn ie jszą . P o  zag a je 

n iu  k o n fe ren cji w szed ł*  n a try b u n ę  

B ad en -P o w ell o w acy jn ie  w itan y  g ro m  

k iem  „C zu w aj" p rzez s iedzący ch w  

p ie rw szy m  rzęd z ie s ta rszy ch h arce 

rzy . Z a B ad en P o w ellem  w szed ł n a  

try b u n ę  d h . P isk o rsk i, k ie ro w n ik  s tar 

szy ch h arcerzy w  P o lsce i zap rosił 

w szy stk ich ro w er sk au tó w  n a Z jazd  

S ta rszo h arcersk i d o  P o lsk i w  s ie rpn iu  

1 9 5 4 r. i w y raz ił n ad z ie ję , że b ra ter 

sk ie w ięzy , zad z ie rg n ięte w  K an d er-  

s teg  p rzez p rzed staw ic ie li w szystk ich  

n aro d ó w  w zm ocn ią s ię i zacieśn ią n a  

Z jeźd z ić w  P o lsce . W ieczo rem  w  o b o 

z ie p o lsk im  o d b y ło s ię o g n isk o d la  

s ta rszy ch h arcerzy w szy stk ich n aro 

d ó w . O g n isk o to u w aża s ię za n a j

b ard z ie j u d an e ze w szy stk ich o g n isk  

Jam b o row y ch . P o sk o ń czen iu o g n i

sk a , o p u szcza jący te ren  p o lsk i sk au c i 

zag ran iczn i d z ięk o w ali n aszy m  s ta r

szy m  h arcerzo m  za  w ieczó r, k tó ry  p o 

zo staw ił im  n iezata rte  w sp o m n ien ia .

5 s ie rp ień . D zień , k tó ry  p rze jd zie  

d o h isto rji h arcersk ie j. N ad szed ł b o 

w iem  d z ień , w  k tó ry m  m ieliśm y  w y 

k azać n aszą p racę w o b ec p u b liczn o 

śc i i sk au tó w  zg ro m ad zo n y ch  n a are 

n ie . T ry b u n y w y p rzed an e d o o sta t

n ieg o  m iejsca . N astró j w y b itn ie  św ią 

teczn y . C zu ł g o k ażd y  z n as i k ażd y  

w id z .

O to d efilad a n aro d ów . P o lacy  sz li  

n ap raw d ę  w eso ło , zresz tą  jak  n ie b y ć  

w eso ły m , g d y  p u b liczn o ść w ita p o l

sk ie b arw y  z tak ą  n ad zw y cza jn ą  se r

d eczn o ścią . O b serw u jący m  zd aw ało  

s ię , że n ik o g o  tak  n ie w itan o , jak  n a 

szą rep rezen tac ję . N astąp iły p o k azy . 

P rzed  n am i o d b y ł is ię p o k az  W ęg rów ,  

k tó ry  o b e jm o w ał sy g n alizac ję .

W reszc ie  p rzy szła  k o le j n a  n as. —  

Z atrąb ili n asi tręb acze, w ia tr ro zw ia ł 

flag i i tak t m arsza „U łan i“ w m aszero -  

w aliśm y n a aren ę, w y ty czając ży w e-  

m i flag am i n asze g ran ice . W  k ilk a  m i

n u t u staw io n o  m aszt w  se rcu  w y ty czo 

n e j z iem i, o rk iestra zag ra ła h y m n  

p ań stw o w y , p o ch y lo n o flag i i n a  

m asz t w ciąg n ięto rep rezen tacy jn y  

sz tand ar P o lsk i. A  g d y  w jecha ły  w o 

zy  i p rzez  w y ty czo n ą g ran icę  p rzesz li  

n asi tan cerze , u b ran i w  lu d o w e s tro 

je , m ien iące s ię p rzep y ch em  b arw  i 

ro zb aw io n y ch  w ese ln ik ó w  —  p u b licz 

n o ść w p ro st o sza lała . O k rzy k i, h a 

ła s , o k lask i, o to  p raw d ziw e  tło p rzy 

jęc ia , jak ie n am  zg o to w an o . T ak ie  

w iw ato w an ia p o w tarza ły s ię za k aż 

d y m  tań cem . T em p eram en t P o lak ó w , 

g ra b arw , cu d n e to n y  m elo d y j, w sp a 

n ia łe w y tyczen ie g ran ic P o lsk i, o l

b rzy m ia  ilo ść  lu d u , z ilu stro w an ie m o 

rza za p o m o cą n aszy ch  h arcerzy  m a 

ry n arzy , o raz w y m arsz p ó źn ie j ca łej  

P o lsk i p rzez  ten  sk raw ek  p rzezn aczo 

n eg o  n am w y b rzeża —  w szy stk o to  

sk ład a ło s ię n a w id ow isk o , k tó reg o  

n ie sp o só b zap o m n ieć . W y p raw a  p o l

sk a o d n io sła teg o  d n ia triu m f, jak ie 

g o n ie o d n io sła  n a żad n y m  z d o ty ch 

czaso w y ch z lo tó w  —  p o d b iła se rca  

w szy stk ich , k tó rzy n a ten p o p is p a 

trzy li.

D n ia  6 s ie rp n ia  g en . B ad en  P o w ell 

o d w ied z ił o b ó z sk au tó w szy b o w n i

k ó w . P o d o k o n an iu  p rzeg ląd u szy 

b o w ców  u d a ł s ię n a s ta rt, g d z ie o b 

se rw o w ał lo ty szy b o w có w  zaw o d n i

czy ch i szk o ln y ch . W  m ięd zyczasie  

o d b y ł s ię p o k az m o d eli szy b o w co 

w y ch .

(C iąg  d a lszy n astąp i)

— :o :—

P ię tn asta ro czn ica ro zp o częc ia w alk  

lw o w sk ich p rzy p o m in a n am  fak t p rze ło m o -

w eg o zn aczen ia , n ie ty lk o  ze w zg lęd u n a sam  

L w ó w , czy M ało p o lsk ę W sch o d n ią , a le n a  

ca łą o d ro d zo n ą n iep o d leg ło ść n aszą . I ch o ć  

ty le p rzeró żn y ch ro czn ic św ięc im y o b ecn ie , 

d z ień 1 lis to p ad a w y b ija s ię n a czo ło ty ch  

w szy stk ich ro czn ic i to te rn m o cnie j, im  b ar 

d z ie j o d d a la jąc s ię o d n ieg o , u zy sk u jem y  

m o żn o ść sp o g ląd an ia n ań z p ersp ek ty w y  

h isto ry czne j.

T o b y ł b o w iem  w zm artw y ch w sta jącem

P ań stw ie p o lsk iem p ie rw szy zb ro jn y o d p ó r  

zam ach u n a n aszą ca ło ść te ry to rja ln ą , to b y ł 

p ie rw szy z ty ch tru d ny ch eg zam in ó w , jak ie  

n ieod łączn ie zw iązan e są z p o jęc iem  n ieza 

leżn eg o b y tu p ań stw o w eg o i jeg o o b ro n y . 

M ieliśm y p o tem p o w stan ie w ie lk o p o lsk ie , 

w o jn ę z b o lszew ik am i i p o w stan ie ś ląsk ie , a  

w szy stk ie te w alk i ró w n ież o p arte b y ły jak  

eg zam in lw o w sk i n a im p ro w izo w an y m o d 

ru ch u sp o łeczeń stw a , z k tó reg o d o p ie ro w  

o g n iu w alk w y k u w ać trzeb a b y ło p ie rw sze  

o g n iw a w łasn e j o rg an izac ji p ań stw o w ej w e  

w szy stk ich je j d z ied z in ach .

Jed n ak o w o ż za im p ro w izo w an y zb ro jny  

o d ru ch  .lw o w sk i b y ł o ty le n a jtru d n ie jszy , iż  

n astąp ić m u sia ł zu p e łn ie n ieo czek iw an ie , 

n iem al b ez żad n eg o p rzy g o to w an ia , n ie w  

c iąg u d n i, a le d o sło w n ie g o d z in . Z u p e łn ie  

n ag le i n iesp o d z iew an ie w n o cy n a 1 listo 

p ad a 1 9 1 8 r. n astąp ił zam ach u k ra ińsk i i ca 

łą o rg an izac ję o b ro n y  —  a w ięc m o b ilizow a 

n ie lu d z i, u zy sk iw an ie b ro n i, s tw o rzen ie ca-  

łeg o ap ara tu w o jsk o w eg o i p o lity czn eg o —  w eg o .

Skąd płyną pieniądze na tę 
robotę?

B R U K S E L A . B ru k selsk i d z ien n ik  

„L e S eir ‘ * p ro tes tu je p rzec iw ko b ez 

czy n n o śc i w ład z b e lg ijsk ich w o b ec  

ro zw o ju  n iem ieck ie j p ro p ag an d y re 

w iz jo n is ty czn e j w  o k ręg ach  E u p en i 

M alm ed y .

„R o b o ta H eim atb u n d u , n iem ieck ie j 

o rg an izac ji n ac jo n a lis ty czn e j i p ro 

p ag an d o w ej, s ta le s ię ro zw ija i ro z 

sze rza w  k an to n ach E u p en i M alm e 

d y . —

N ależy  ża łow ać , że  w ład ze  p o zw a 

la ją n a w szy stk o i to le ru ją o szczer 

s tw a p ism a „L an d b o te“ , sk ie ro w an e  

p rzec iw  B elg ji i n aszy m  in s ty tu c jo m  

p ań stw o w y m .

tw o rzy ć trzeb a b y ło d o p ie ro w  n a jw ięk szy m  

o g n iu  w alk i.

L ed w ie ro zw id n ił s ię szary  p o ran ek 1 li

s to p ada , ju ż zag ra ły p ie rw sze k arab in y i 

g ra ły o d tąd p raw ie b ez p rzerw y p e łn e 6  

m iesięcy , aż d o ch w ili o sta teczneg o zw y cię 

s tw a . Z aczę to z 6 4 k arab in am i s ta reg o sy ste 

m u , n iem al b ez am u n ic ji i b ez żad n eg o  

sp rzę tu w o jen n eg o —  a w trzy ty g o d n ie  

p ó źn ie j, g d y n areszc ie o d siecz z zach o d u  

p o m o gła d o w y rzu cen ia w ro g a z m iasta , w  

ak c ji b o jo w ej b ra ł czy n n y u d z ia ł n aw et

p o c iąg p an cern y w łasn e j ro b o ty .

L w ó w  zro zu m ia ł sw o ją  m isję h is to ry czn ą  

zd o b y ł s ię n aw et n a p rze ło m o w y i n ieśm ier

te ln y p o ry w  i ręk am i sw o ich żo łn ie rzy i 

d z iec i o b ro n ił p ie rw szą red u tę w o ln e j P o lsk i.

Z K rak o w a p o szły ro zk azy o d p o w ied n ie  

i w  ty m  sam ym  d n iu  tak  sam o zrzu c iły ja rz 

m o n iew o li m iasta m ało p o lsk ie i ś ląsk ie —  

T arn ó w , Z ak op an e , W ieliczk a , B ie lsk o , C ie 

szy n , o raz część L u b e lszczy zn y , zn a jd u jąca  

s ię p o d w o jen n ą o k u p ac ją au strjacką .

T ak w ięc d z ień 3 1 p aźd z ie rn ik a in su rek 

c ji k rak o w sk ie j je s t fak ty czn ie i is to tn ie

p ie rw szy m h is to ry czn y m  d n iem n iep o d leg 

ło śc i p ań stw o w ej P o lsk i. T en h is to ry czn y  

m o m en t w in n a p am ię tać ca ła P o lsk a . Z w ła 

szcza jeże li ro zw aży s ię i p o ró w n a w aru n k i, 

w  jak ich p o szczeg ó lne d z ie ln ice zn a jd o w ały  

s ię z k o ń cem p aźd z ie rn ik a 1 9 1 8 r., w ted y  

o cen i s ię n a leży c ie czy n K rak o w a i ca łej  

M ało p o lsk i. W ted y też lo k aln a ro czn ica k ra 

k o w sk a n ab ie rze zn aczen ia o g ó lno -n aro d o -

S k ąd p ły n ą p ien iąd ze m a tę ro b o -  

tę? —

O to p y tan ie , in teresu jące w szy st

k ich . A V iad o m o , że N iem cy  n ig dy n ie  

o szczęd za ły , g d y  ch o d z iło o p ro p a 

g an d ę zag ran iczn ą, k tó rą zaw sze u p o 

saża ły  w  w sze lk ie fu n d u sze i n a jb ar

d z iej n o w o czesn e śro d k i tech n iczn e '4 .

N iem ieck ą p ro p ag an d ę o fic ja ln ą  

w sp ie ra  w y d atn ie in ic ja ty w a  p ry w at

n a , p rze jaw ia jąca s ię  w  sp rzed aw an iu  

zn aczk ó w  p am iątk o w y ch z n ap isem :  

„S k ład k a n a  n iem ieck o ść  E u p en , M al

m ed y".

D o ch ó d  z ty ch  zn aczk ó w , sp rzed a

w an y ch ca łem i ark u szam i w  szk o łach  

n iem ieck ich , p rzezn aczo n y je s t n a  

ak c ję an ty b e lg ijsk ą w  w sp o m n ian y ch  

p ro w in c jach B elg ji.

Tajemniea Grobowca
POWIEŚĆ SENSACYJNA.

(Z F R A N C U S K IE G O ).

4 6 )  T O M  I.

IWAN SMOIŁOW.

—  M ó w iąc to , P ask a l o d d a ł s łu żącem u  k ap e 

lu sz , szal, p a lto t i p o zo sta ł w czarn y m  frak u i 

b ia ły m  k raw ac ie .

P rzeraża jąco b y ł ch u d y . C zerw o n e p lam y  

k rw aw iły  zap ad łe i b lad e p o liczk i. O czy s ina o -  

k rąża ła o b w ó d k a , s ło w em  w y g ląd a ł n ad w y raz o -  

p lak an ie .

C o  m in u ta  su chy  k aszel p rzery w ał jeg o  s ło w a .

D o ść b y ło sp o jrzeć n a n ieg o i p o słu ch ać , a  

n a jw y że j m o żn ab y m u  d ać je szcze d w a ty g o d n ie  

ży c ia , co jem u n ie p rzeszk ad za ło jed n ak tw ie r

d z ić , że je st b ard zo  s iln y m .

—  M ilio n k ro ć p rzep raszam  szan ow n e p an ie  

i p an o w ie . S p ó źn iłem  s ię  b ard zo . W iem  o  te rn , a le  

są o k o liczn o śc i łag o d zące w in ę i g d y  s ię d o w iec ie  

p ań stw o , d laczeg o  s ię sp ó źn iłem , n ie b ęd z iec ie s ię  

g n iew ali, a le  d z iw ili.

—  C ó ż  s ię  tak  d z iw n eg o  s ta ło , b aro n ie? —  za 

g ad n ą ł g o  M au ry cy .

—  M o że p o jed y n ek p an m a? —  ży w o sp y ta ł 

L am o u ro u x . —  P o so b ie p o p racu jem y razem  ju 

tro . O ! n au czę  p an a  k o m an d o rsk ieg o  p ch n ięcia —  

co ś w  sw o im  ro d za ju  zd u m iew ająceg o .

P ash al k asz ln ą ł, a  p o tem  o d rzek ł:

—  N ie id z ie tu  o p o jed y n ek .

—  A  o  co ?

—  O  zb ro d n ię , a raczej d w ie zb ro d n ie .

—  O  d w ie  zb ro d n ie ! —  p o w tó rzy ło  k ilk u  g ło 
só w  k o ło  s to łu .

—  T ak , m o i d ro d zy , zd arzy ło s ię co ś o so b liw 

szeg o  i s traszneg o , co ś p o tw o rn eg o , zn am  s ię p rze 

c ież  n a  te rn . K o m u g ilo ty n o w an o  p rzy jac ie la , p a 

m iętac ie w  M elu n , teg o  b ied n eg o  F ab ry c ju sza L e 

c le rca, s traszn eg o  ło tra zresz tą , a le  p y szn eg o  ch ło 

p ca , ten m u si zn ać s ię n a zb ro d n iach . W iec ie , 

fjań stw o , to w ie lk i szy k m ieć g ilo ty n o w an eg o k o -  

eg ę .

M au rvcy V asseu r d rg n ą ł m im o w o ln ie i tw arz  

m u tro ch ę p o b lad ła . Z ła tw o śc ią d o m y ślił s ię o  

czem  b ęd zie  ro zm o w a.

—  N o , P ash a lu , p rzy stąp że ju ż d o rzeczy ! —  

zaw o ła ł am fitrjo n . —  W id zisz , że p an ie s ię n ie 

c ierp liw ią.

M aleń k i b aro n  m ó w ił d a le j:

—  Z aczy n am  —  h is to rja teg o ro d za ju : P iłem  

p o n cz rzy m sk i w  k aw iarn i R o zm aito śc i i ju ż  m ia 

łem  p ó jść d o  w as, m o i d ro d zy , k ied y  m o ją u w a 

g ę zw ró c iło k ilk a w y razó w , w y m ó w io n y ch p rzez  

d w ó ch jak ich ś face tó w , o b o k m n ie s ied zący ch . ; 

Z acząłem  s ię p rzy słu ch iw ać i zo sta łem .  . '

—  C ó ż  to  b y ło  tak  c iek aw eg o , o  czem  m ó w ili? .

—  O  p o d w ó jn ej zb ro d n i.

—  G d zie i k ied y ?

—  W  P ary żu , d z is iejszej n o cy . D ziś zran a  

p rzy  u licy  E rn esty n y  w  k arec ie  d o  w y najęc ia  zn a 

lez io n o tru p a zab iteg o cz ło w iek a , a w  g ro b o w cu  

p ćw n ej ro d z in y ro sy jsk ie j n a cm en ta rzu P ere - 

L ach a ise zw łok i k o b ie ty , tak że zam o rd o w an e j.

U sły szaw szy  d o o sta tn ie zd an ie , h rab ia Iw an !  

za jęty  czu łą ro zm o w ą z O k taw ją , n ag le p o d n ió sł : 

g ło w ę , a d reszcz p rzeb ieg ł n a jeg o c ie le .

—  N a cm en ta rzu P ere -L ach a ise ! —  zaw o łały  

k o b ie ty p rzerażo n e .

—  W  g ro b o w cu ! czy b y ć m o że! —  zaw o ła ła , 

w zd ryg a jąc  s ię czaru jąca O k taw ja .

—  T ak ! —  p o w tó rzy ł P ash al d e L au d illy . —  

W  g ro b o w cu , n iep raw d aż , że to zd u m iew ające?

M au ry cy  w y g ląd a ł n a  ro z ta rg n io n eg o , a le  s łu 

ch a ł, zm arszczyw szy b rw i.

—  Z d a  je s ię , p o w ied zia ł p an , że w  g ro b o w cu  

p ew n ej ro d z in y  ro sy jsk ie j  ? —  sp y tał h rab ia  Iw an .
—  T ak .

—  C zy  p an u  w iad o m o , jak  < się ta ro d z in a n a 
zy w a?

P ash a l p o trząsn ą ł g ło w ą .

—  N azw iska n ie  w y m ien io n o  —  o d p o w ied z ia ł.

—  W iesz  co , k o ch an y  P ash alu  —  o d ezw ał s ię '

w iceh rab ia  d ‘ A rfeu ille  — tw o je  o p o w iad an ie w y 

g ląd a n a b a jeczk ę. Z an ad to d ram atyczn e, ażeb y  

m o g ło b y ć p raw d o p od o b n em .

—  W cale n ie —  zap ro testo w ał b aro n . —  W ąt

p ić n ie trzeb a . C i, co ro zm aw ia li p rzy  m n ie, n a j

d ro b n iejsze p o d aw ali szczeg ó ły .

—  N o , to  p o w in n o  b y ć o te rn w  g aze tach w ie 

czo rny ch .

—  B ard zo  b y ć  m o że , że je s t.

—  T o  s ię zaraz p rzek o n am y .

K azan o g arso n o w i p rzy n ieść jak ąb ąd ź g aze tę  

i p o d a ł za  ch w ilę  d z ien n ik  „F ran ce" .

D ‘ A rfeu ille ro z ło ży ł ją i p rzeb ieg ł o czy m a.

—  Jest o d ezw ał s ię . —  I p rzeczy ta ł g ło śn o n a 

s tęp u jącą w iad o m o ść :

„Zbrodnia na cmentarzu Pere-Lachaise.

Podwójne morderstwo.
Nocy dzisiejszej w Paryżu popełniono, została po

dwójna zbrodnia, tem straszniejsza, że tajemnicza.

Dziś zrana, kiedy robotnicy kamieniarscy przecho

dzili przez cmentarz Pere-Lachaise, ze zdziwieniem ujrzeli 

krew pod drzwiami żelaznemi grobowca pewnej rodziny 

rosyjskiej i w grobowcu tym zobaczyli kobietę, zabitą 

sztyletem, a jednocześnie prawie stajenny u wynajmują

cego powozy przy ulicy Ernestyny znalazł w karecie, któ

ra powróciła w nocy, trupa zamordowanego człowieka.

Zawiadomieni natychmiast urzędnicy sądowi i poli

cja udali się w te dwa miejsca.

Z powójnego śledztwa, umiejętnie, poprowadzonego, 

okazało się, że podwójna zbrodnia popełniona została 

przez jednego i tego samego złoczyńcę.

Niezbite poszlaki naprowadzają na ślad zbrodnia

rza, który niebawem znajdzie się w rękach sprawiedliwo
ści.” —

G d y to czy tan o M au rycy czu ł, że z im n y p o t 

w y stęp u je n a jeg o czo ło , a o d d ech zap iera s ię w  

g ard le , że lazn ą m ia ł jed n ak w o lę i d z ięk i sw ej 

en erg jL  zd o ła ł u k ry ć p rzed  w szy stk im i w zru sze 

n ie , k tó re g o m o g ło zd rad z ić .

(C iąg  d a lszy  n astąp i.)
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N a ro d o w y  B lo k  G o sp o d a re z o -S p o łe c z n y
do Społeczeństwa pomorskiego

Rodacy Wyborcy!
W dniu 26 listopada br. dokonamy w miastach Pomorza wyboru Rad Miejskich, przyczem poraź pierwszy od chwili zjednoczenia Pomorza 

z Macierzą wybierać będziemy Rady Miejskie na podstawie nowej polskiej ustawy, opracowanej stosownie do potrzeb Odrodzonej Rzeczypospoli

tej i Wolnego Narodu — zgodnie z ostatniemi doświadczeniami i najnowszemi zdobyczami wiedzy.

Dlatego dzień ten będzie początkiem nowego okresu w dziejach samorządu Pomorza.
Znając wyrobienie obywatelskie miejscowej ludności, nie uważamy za potrzebne przypominać, że w dniu tym obowiązkiem każdego Po

laka jest stawić się do urny wyborczej, celem oddania swego głosu dla zaznaczenia rdzennie polskiego charakteru miast naszej Ziemi.

Zwracamy się natomiast do mieszkańców miast pomorskich z apelem, aby spełniając swój obowiązek obywatelski, pamiętali, że naczelnem 

zadaniem samorządu jest: załatwianie doniosłych spraw gospodarczych i społecznych, wymagających zorganizowanego wysiłku zbiorowego i uzu

pełnianie działalności Państwa w tych dziedzinach, których nie jest ona w stanie ogarnąć.
Aby z tego zadania samorząd mógł należycie się wywiązać, musi on współpracować ściśle i harmonijnie z Rządem Rzeczypospolitej, gdyż 

bez szkody dla dobra ogółu, Państwo i samorząd nie mogą kroczyć odrębnemi drogami.
Mamy niezłomne’ przekonanie, że ludność miast pomorskich, która niejednokrotnie już dała dowody swego patrjotyzmu, rozwagi i zrozumie

nia dla życiowych interesów Państwa i Narodu, w dniu 26 listopada skupi się pod hasłem uzdrowienia samorządu, celem skutecznej naprawy sto

sunków gospodarczych i dokona wyboru wyłącznie osób, które dobro Państwa stawiają ponad wąskie interesy partyjne czy stanowe i zdołają 

zapewnić samorządowi normalne warunki pożytecznej dla ogółu działalności.

A więc wszyscy do urn pod hasłem:
Samorząd miejski Pomorza musi być wzorem dla innych dzielnic Rzeczypospolitej!

NARODOWY BLOK GOSPODARCZO-SPOŁECZNY.

O d e z w ę  p o w y ższ ą  p o d p isa ło k ilk a se t o só b  z c a łeg o  P o m o rza , z  ró ż n y c h s fe r , p o c z ą w sz y  o d  d u c h o w ie ń s tw a , p a le stry , k u p c ó w , p rz em y s ło w 

c ó w , ro ln ik ó w , u rz ę d n ik ó w , a  sk o ń c z y w sz y  n a ro b o tn ik a c h  ii w o ź n y c h .

Z  p o w ia tu  o d e z w ę p o d p isa li ja k  p o n iż e j:FEDCBA

B a r a n o w s k a  M a r ja  —  W ą b r z e ź n o ; a d w o k a t  

B r a z e w i c z  W ł o d z i m i e r z  —  K o w a l e w o ;

C z a r n e c k i J a n . o g r o d n i k  —  G o lu b ;

D y n o w s k i A n to n i , r z e m i e ś l n ik  —  K o w a le w o ;

G ą s i o r o w s k i J ó z e f , r o l n ik  —  G o lu b ;  G e m i ń -  

s k i A l e k s a n d e r , r o b o t n ik  —  W ą b r z e ź n o ; G o lu s  

A n t o n i , d e n ty s t a  —  G o l u b ;  G r a b o w s k i  B r o n i s ł a w ,  

m is t r z  ś l u s a r s k i  —  W ą b r z e ź n o ;  G r a j k o w s k i  L e o n ,  

i n w a l id a  —  G o l u b ;  G u m iń s k i  M i e c z y s ł a w , r o l n ik ,  

G o l u b ;

J e z i e r s k i  M i e c z y s ł a w , k u p i e c  —  W ą b r z e ź n o ;  

J u ś k o w i a k  W a l e n ty , k u p i e c  —  K o w a l e w o ;

K a r c z e w s k a  A n n a  —  G o lu b ;  K ł o s i ń s k i W in 

c e n t y , r o b o t n i k  —  K o w a le w o ; K o s s o k J ó z e f ,  

k i e r , k a n c e l a r j i a d w . —  K o w a l e w o ; K r z y w d z i ń -  

s k i W ł a d y s ła w , r o l n i k  —  K o w a le w o ; K u r z y ń s k i  

J ó z e f , s e k r . W y d z . P o w . —  W ą b r z e ź n o ;

Ł e g o w s k i T o m a s z , k u p i e c  —  K o w a l e w o ;

M a ć k o w i a k  W a c ł a w , i n ż . b u d . —  K o w a l e w o ;  

M a k o w s k i A n to n i , d e n ty s t a  —  W ą b r z e ź n o ;  M a r -  

k u s z e w s k i W o jc i e c h , k u p i e c  —  W ą b r z e ź n o ;  M e r -  

k o w a , W ą b r z e ź n o ;  M i k o l a jc z y k o w a  A n t o n i n a ,  ż o 

n a  d r o g e r z y s ty  —  G o l u b ;

N a ł ę c z  J a n , k i e r o w n i k  s z k o ł y  —  W ą b r z e ź n o ;  

N e u m a n n  K a r o l , k o m , r z ą d o w y  K . K . O . K o w a 

l e w o ;  N o w a k  S t a n i s ł a w ,  r o l n i k  W ą b r z e ź n o ;

O n a s z  J a n , n a c z e l n i k  U r z ę d u  P o c z to w e g o  —  

K o w a le w o ; d r . O s t r o w s k i H e n r y k , a d w o k a t —  

W ą b r z e ź n o ;

P a w la c z y k  S t e f a n , r o b o tn i k  —  W ą b r z e ź n o ;  

P i o t r o w i c z  A lo j z y , m is t r z  k o m i n ia r s k i  —  G o l u b ;  

P i s z c z e k  A n t o n i , n a c z . s t a c j i k o l e j . G o l u b ; P o ł -  

t o w i c z  F r a n c is z e k , a d w o k a t  —  G o l u b ;

R o d z i n ie w s k i  B o l e s ł a w , r o b o tn i k  —  K o w a l e 

w o ; R o g o z i ń s k i T e o d o r , n a c z . U r z ę d u  P o c z t o w .  

G o l u b ;

S a d o w s k i J u l ja n , k r a w i e c  —  G o lu b ; S k a ja

S t a n i s ł a w , w o ź n y  s ą d o w y  —  K o w a l e w o ; S z c z u 

k a  B o l e s ł a w , w y d a w c a  „ G ło s u  W ą b r z e s k i e g o " —  

W ą b r z e ź n o ; S t a r z y ń s k a  W a n d a  —  K o w a l e w o ;

T u l i s z e w s k i W ła d y s ł a w , p i e k a r z  —  G o lu b ;  

T u s c h  J ó z e f , n a c z . s t a c j i W ą b r z e ź n o ;  T w a r o g o w -  

s k i T e o d o r , r z e ź n ik  —  G o l u b ;

W ie l i ń s k i F r a n c is z e k , h a n d l a r z  —  G o lu b ;

W o r o c h  M i c h a ł , k u p i e c  —  G o lu b ; W o lf  

B r u n o n , k ie r , s z k o ły  —  G o lu b ;

Z a b i e l s k i M i e c z y s ł a w , u r z . P . K . P . —  K o 

w a le w o ; Z g l in i c k i A n t o n i , r o b o t n i k  —  W ą b r z e ź 

n o ;  Z i ó łk o w s k i D y o n i z y , n a u c z .  —  K o w a l e w o .

F ro n te m  n a  Z a e h ó d
O B Y W A T E L E !

Z p o z a n a sze j g ra n ic y z a c h o d n ie j 
d o c h o d z ą n ie k ie d y g ło sy u sp o k o je n ia , 
z a p o w ie d z i c h ę c i p o k o jo w e g o w sp ó łż y 
c ia z P o lsk ą .

G ło sy te p rz e d e w sz y s tk ie m p rz y p i
sa ć n a le ż y w y m o w ie d e c y d u ją c e g o fa k 
tu : p rz e k o n a n ia s ię o s ile , z w arto śc i i 
z d e c y d o w a n iu z a ró w n o P a ń s tw a ja k i 
N a ro d u  p o lsk ieg o .

G ło so m  ty m  n ie o d p o w ia d a ją c z y n y . 
M o w o m  i z a p o w ied z io m p rz y w ó d c ó w  
n ie  to w arz y sz y  g o to w o ść m o ra ln e g o  ro z 
b ro je n ia sp o łe c z e ń s tw a n ie m ie c k ie g o ,  
k tó ra je d y n ie  m o g łab y  s ta ć s ię g w a ra n 
c ją sp o k o ju n a p o g ra n ic z u p o lsk o -n ie - 
m iec k iem .

W ty c h w a ru n k a ch  n ie z ło m n y  n a k a z  
b a c z n e j u w a g i n a z a c h ó d m u si b y ć u -  
trz y m a n y .

D o ro c z n y m  ju ż o b y c z a je m Z w ią z e k  
O b ro n y K re só w  Z a c h o d n ic h p o d e jm ie  
i p rz e p ro w a d z i w  c z a s ie  o d  2 0  p a ź d z ie r 
n ik a d o 3 0 lis to p a d a 1 9 3 3 r . sz e ro k ą i 
w sz ec h s tro n n ą a k c ję p ro p a g a n d o w o -in 
fo rm a c y jn ą , m a ją c ą  n a c e lu :

1 ) s p o t ę g o w a n ie w  s p o ł e c z e ń s t w ie  
s t o p n ia  z a i n t e r e s o w a n i a z a g a d n ie n i a m i  
p o l s k o - n i e m i e c k ie m i o r a z s to p n i a z n a 

j o m o ś c i t y c h  z a g a d n i e ń ,

2 ) p r z e d s t a w i e n ie  s t a n u  d z i e s i e j s z e -  
g o  s i ł p o l s k ic h  o r a z  l o s u  l u d n o ś c i p o l 

s k i e j  n a  t e r e n ie  N i e m ie c .

W  o b u  p o w y ż szy c h d z ied z in ac h  sz cz e 
g ó ln a u w a g a p o św ięc o n a  b ę d z ie w  ro k u  
b ie żą c y m  sp ra w o m  n a sz eg o p o g ra n ic za  
w sc h o d n io -p ru sk ie g o .

W  c z a s ie te j a lk c ji, ja k  c o  ro k u , p rz e 
p ro w a d zo n a b ę d z ie z b ió rk a n a p ra c e  
p ro w a d z o n e  p rz e z Z w ią ze k  O b ro n y  K re 
só w  Z a c h o d n ic h .

O B Y W A T E L E !

W z y w a m y  W a s d o  u c z e s t n i c t w a w  
a k c j a c h  p r o p a g a n d o w y c h , w z y w a m y d o  
s k ł a d a n i a  o f ia r  n a c e le p r o w a d z o n e j  
z b i ó r k i . P o c z u c i e b e z p ie c z e ń s t w a  n a r o 

d ó w  m o ż e  p ł y n ą ć  t y l k o  z  p o c z u c ia  p r a 

w a  i s i ły . W z m o c n ie n i e n a s z y c h s i ł ,  
r o z s z e r z e n ie  ś w ia d o m o ś c i n a s z y c h  p r a w  
m u s i b y ć  n a d a l n a c z e ln e m  h a s ł e m  c a ł e 

g o  N a r o d u .

K O M I T E T  H O N O R O W Y  
S T A N O W I Ą :

B e rn a rd C h rz a n o w sk i, b . k u ra to r P o z n a ń sk i, 

Ja n  D ę b sk i, b . v . m a rsz a łe k  S e jm u , g e n . O r- 

lic z D re sz e r , p re z e s L ig i M o rsk ie j i K o lo n -  

ja ln e j, d r . M ic h a ł G ra ż y ń sk i, w o je w o d a ś lą 

sk i, d y r . H e n ry k G ru b e r , d y r . P K O ., d r . 

B ro n is ław  H e łc zń sk i, sz e f K a n c e la r ji C y w il

n e j, W a c ła w  Ję d rz e je w ic z , v . m in . sk a rb u , 

S te fa n K irtik lis , w o je w o d a p o m o rsk i, m jr. 

M a rjan K o śc ia łk o w sk i, w o je w o d a b ia ło s to c 

k i, in ż . E . K w ia tk o w sk i, b . m in . p rz e m . i 

h a n d lu , d r . W ito ld O stro w sk i, p re z e s T . S . 

L ., d r . M ic h a ł P o lla k , k u ra to r O . S . P o z n ., 

p łk . B e lin a -P ra ż m o w sk i, w o j, lw o w sk i, m a r 

sz a łe k W ła d y sła w  R a c z k ie w ic z , p re z e s R a 

d y O rg a n iz a c y jn e j P o la k ó w z z a g ran ic y , 

R o g e r h r . R a c z y ń sk i, w o je w o d a p o z n ., k s ią 

ż ę A . S a p ieh a , m e tro p o lita k ra k o w sk i, b . 

w o je w o d a W ła d y sła w  S o łtan , p re z e s P o l

sk ie j M a cie rzy S z k o ln e j, p ro f. S ta n isła w  

S ro k o w sk i, b k o n su l R . P . w  K ró le w c u , p a 

tro n W ło d z im ie rz S e y d litz , p re z e s U n ji Z w . 

S p ó łd z ie lc z y c h R . P ., p re z e s H e n ry k S tra s -  

b u rg e r, b . K o m isa rz R . P . w  G d a ń sk u , d r . 

Ju lju sz T rz c iń sk i, b , m in is te r b . d z ie ln ic y  

p ru sk ie j.

K O M I T E T  W Y K O N A W C Z Y

(— ) D r. Ju lju sz T rz c iń sk i  

(— ) W in c e n ty Ł ą c k i 

(— ) Ig n a c y N o w a k  

(— ) M ie c z y s ła w K o rz e n ie w sk i 

(— ) F ra n c isz ek B ą k o w sk i  

(— ) M ie c z y s ła w  Z a le sk i

— :o :—

N ie w  n ie n a w iśc i d o szu k iw ać s ię  
n a le ż y  g e n e z y  d o ro c z n e j ju ż  in ic ja ty 
w y  Z w ią z k u  O b ro n y  K re só w  Z a c h o d 
n ic h , k tó ry  w  m ies ią c ac h  je s ie n n y c h  
k a ż d e g o ro k u p rz y c h o d z i d o sp o łe 
c z e ń s tw a z p rz y p o m n ie n ie m  z a sa d n i

c z e g o  f ra g m e n tu z a g a d n ie ń p o lsk o -  
n ie m ie c k ic h . N ie trze b a ta k że w  in i
c ja ty w ie  te j sz u k ać  c h ę c i p o tę g o w a n ia  
n a s tro jó w  p o d n ie c e n ia , w n o sz o n y c h z  
p o z a n a sz e j g ra n icy d o n a jb a rd z ie j 
z a sa d n icz y c h  d la  P o lsk i z a g a d n ie ń  je j  
z a c h o d n ie g o p a ń s tw ó w e g o i n a ro d o 
w e g o p o g ra n ic z a . In n e  je s t ź ró d ło  te  j 
a k c ji, in n e  m e to d y  je j w y k o n an ia .

A b y  o c e n ić  p o trz e b ę  i z n a c z e n ie  te j  
p ra c y , trz eb a  s ię  c o fn ą ć n ie c o  w ste c z .  
T rz e b a  so b ie  p rz y p o m n ie ć  tę  a tm o sfe 
rę fa łsz u , w  k tó re j ż y ł k a ż d y P o la k  
n a te ren ie k tó re g o k o lw ie k z trz ec h  
d a w n ie j n ie w o ln y c h  z a b o rcó w . In te n 
c ją  w sz y s tk ic h  rz ą d ó w  z a b o rc zy c h  b y 
ło  n ie u s ta n n e p o m n ie jsza n ie  s ił p o l
sk ic h . T e m u c e lo w a s łu ży ła  k ie ro w a 
n a  p rz e z in te re sy p a ń stw o w e s ta ty 
s ty k a , te m u c e lo w i p o d p o rz ą d k o w a 
n e  b y ły  w z g lę d y  n a m o ż n o ść  w ła sn e j  
o rje n ta c ji.

, ,1 ’rz e b a b y ć trz y ra z y P o la k ie m , 
b y  b y ć  z a  ta k ie g o  u z n a n y m  p rz e z  s ta 
ty s ty k ę ro sy jsk ą ” p isa ł z ra c ji sp isu  
lu d n o śc io w e g o  ro k u  iS * » Z  je d e n  z  ty c h ,  
k tó rz y o sw ą p o lsk o ść w a lcz y li n a  
k re sa c h  w sc h o d n ic h , l a k i sa m  s ta n  
b y ł n a  te re n ie in n y c h  z a b o ró w . N ie 
w ia rę w e w łasn e s iły w sąc z a li n a m  
w szy sc y  z a b o rc y . I n ic d z iw n e g o , ż e  
k ie d y p rz y sz ła g o d z in a w y z w o le n ia ,  
to  je d n ą  z  n a jp o w a ż n ie jsz y c h  tru d n o 
śc i w  s to su n k a c h p o m ięd z y  z a b o ra m i 
b y ło p rz e z w y c ię ż en ie n ie w ia ry w  o -  
s ła b io n ą , n ie z a c h w ia n ą s iłę i g łę b ię  
p o lsk o śc i k a ż d e g o  z ty c h  z a b o ró w .

F a łsz ó w  ty c h i ty c h  su g e s ty j n a 
g ro m a d z o n o o k o ło n a s ta k w ie le , ż e  
ju ż  w  n ie p o d le g łe m P a ń s tw ie n ie u 
s ta n n ie  m u sim y  ro z b ija ć  ja k ie ś p rz e 
są d y , p le n ić fa łsz , o s ła b ia ją c y n a sz e  
s iły . F a łsz te n  sz c z e g ó ln ie sk u tec z n ie  
o s ło n ił n a m  s tan n a ro d o w y  n a sz y ch  
w o jew ó d z tw  z a c h o d n ic h , ta k , ż e d o 
p ie ro w  d z ie się ć ła t p o o d z y sk a n iu  
n iep o d leg ło śc i p e łn a s iła p o lsk o śc i  
ty c h z ie m  u k a z a ła s ię w  re z u lta ta c h  
d ru g ie g o sp isu lu d n o śc io w e g o z r . 
1 9 5 1 . F a łsz te n  je d n a k , w b re w  w sze l

k im  p o z o ro m , n a d a l k rz e w i s ię i ro z 
w ija  n ie u s ta n n ie  w z d łu ż  c a łe j n a sz e j 
g ra n ic y  z a c h o d n ie j, p rz e n ik a jąc  tu ta j  
z p o z a  n a sz e g o te ry to r ju m  p a ń s tw o 
w e g o . F a łsz te n , m a ją c y  n a  c e lu z a 
c iem n ie n ie ja sn o śc i n a szy c h  p ra w , o  
s la b ie n ie p o c z u c ia n a sz y ch  s ił, u p ra -  
w ń a n y  je s t w  N iem c z ec h p rz e z  d o 
s to jn ik ó w  p a ń s tw o w y c h , p rz e z  n a u k ę , 
p rz e z p o lity k ó w , p rz e z m ło d z ie ż i 
ż o łn ie rzy , p rz e d e w sz y stk ie m  z a ś  p rz e z  
p ra sę i w y d aw n ic tw a . Je s t to fa łsz  
m e to d y c zn y , p la n o w y , z o rg a n iz o w a 
n y , d la k tó re g o n ie is tn ie ją g ra n ic e , 
n ie  is tn ie ją  licz b y  i fa k ty , k tó ry  m ie 
rz y s tan rz e c z y w is ty n ie m iarą fa k 
tó w 7 , a le  ty lk o  m ia rą  p o ż ą d a ń  n ie m ie c 
k ie g o im p erja liz m u n a ro d o w e g o i 
p a ń s tw o w e g o .

D o w a lk i z isu g e stją te g o fa łsz u  
w y s tą p ił u n a s Z w ią z e k O b ro n y  K re 
só w  Z a c h o d n ic h  ju ż  p rz e d  trz e m a la 
ty , o rg a n izu ją c  w  r . 1 9 3 0 , p o  ra z  p ie r 
w szy  te j sk a li, sz e ro k ą a k c ję p ro p a -  
g a n d o w o -u św ia d a m ia jąc ą  p o d n a z w ą  
„ M ies ią c a P o m o rz a” . N a s tęp n y o k re s  
p ro p a g a n d o w y  p o św ię c o n y  b y ł —  ja 
k o t . z w . „ M ie s iąc Ś lą sk a ” —  sp ra 
w o m ś lą sk im . Z e sz ło ro c z n y „ T y 
d z ie ń Z a g ad n ie ń P o lsk o  - N ie m ie c 
k ic h " ro z p a try w a ł z k o le i p rz e d e w sz y 
s tk ie m  sp ra w ę  n ie d o li p o lsk ie j lu d n o 
śc i w  N iem c ze c h .

T e g o ro c zn y „ M ies ią c Z a g ad n ie ń  
P o lsk o  - N iem iec k ic h "  p rz e p ro w a d z o 
n y  b ę d z ie  w  te j fo rm ie , ż e  w  p o sz c ze 
g ó ln y c h m ie jsco w o śc ia ch w  o k re s ie  
o d 2 1 p a ź d z ie rn ik a d o  3 0 lis to p a d a , 
o d b y w a ć  s ię b ę d ą a k c je p ro p a g a n d o 
w e , p o św ięc o n e p rz e d e w sz y stk iem  
z a p o z n a n iu sp o łe c z e ń s tw a z c a ło śc ią  
z a g ad n ien ia P ru s W sch o d n ic h . —  W  
z w  ią z k u  z te in  p rz y g o to w a n e z o s ta ły  
w y d a w n ic tw a , u jm u ją ce  k ró tk o  n a j
w a żn ie jsz e m o m e n ty sp ra w y  s to su n 
k u  P ru s W sch o d n ic h d o P o lsk i, ja k  
ró w n ie ż te k s t o d p o w ie d n ie g o o d c z y 
tu , d o s ta rc z a n e g o b e z p ła tn ie w sz y st
k im  o rg a n iz a c jo m o ra z ty m , k tó rz y  
z g ło szą c h ę ć p rz y g o to w y w an ia  i w y 
g ła sza n ia  p rz e m ó w ie ń  p o p u la ry z a c y j-
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nych, dostarczając sw ój adres czy to  
do odpow iednich  biur Z . O . K . Z ., czy  
też do lokalnych K om itetów  „M iesią-  
ca“ . R ów nocześnie prow adzona bę 
dzie zbiórka pieniężna na prace Z w . 
t/orony K resów Z achodnich.

N ie w ątpim y, że w  akcji tej w eź
m ie udział cale społeczeństw o. N ie  
w ątpim y, że każdy in teresujący się  
spraw am i w łasnego  N arodu  Polak, nie  
zaniedba okazji, by w łatw y sposób  
zapoznać się z tak doniosłem  dla na 
szej przyszłości zagadnieniem  nasze- 
osouiofuuz •uzoiiuniiijod o^ouooujod  
faktycznego stanu rzeczy m usi być  
podstaw ą stosunku naszego do nasze
go sąsiada zachodniego oraz do tery-  
torjum Prus W schodnich. W łaśnie  
dlatego, że nie w nienaw iści, nie w  
agitacji szukam y rozw iązania tych  
zagadnień —  m usim y znać je dokła
dnie, by  nie ulegać terrorow i obcych  
sugestyj i obcych argum entów .

1 stąd  w e w spółpracy z tegoroczną  
akcją „M iesiąca Z agadnień Polsko- 
N iem ieckich" nie pow inno zabraknąć  
nikogo

ŚW IĘT O K R A D Z T W O W PO W IE C IE  

B R O D N IC K IM .

N iew ykryci spraw cy w łam ali się do  
kaplicy w Sum ow ie pow , brodnickiego, 
gdzie zabrali z ołtarza tabernakulum , 
które znaleziono utopione w torfow isku  
na łące w odległości 1 km , od Sum ow a, 
D ochodzenia w  toku.

—:o:—

W  PO W IEC IE L U B A W SK IM G R A 

SU JE B A N D A  Z Ł O D Z IE I.

W  nocy z 20 na 21 bm . niew ykryci 
dotychczas spraw cy w łam ali się za po 
m ocą w yjęcia szyby w oknie do składu  
L ipszyc M echci w N ow em G rodzicznie, 
skąd skradli w iększą ilość tow arów  łok 
ciow ych —  łącznej w artości 707 zł.

W  nocy z 20 na 21 bm . nieznani 
spraw cy w łam ali się do piw nicy oberży 
sty Paw ła R ohta w  Ł ąkorzu  pow . lubaw 
ski, skąd skradli w yroby w ódczane i 
różne tow ary kolonjalne łącznej w ar
tości około 800 zł.

JA R M A R K I W  W O JEW Ó D Z TW IE  

PO M O RSK IEM . W  L ISTO PA D Z IE .

2  listopada

B rodnica: zw ierzęcy.
G ow idlino, pow . K artuzy: ogólny.

K ow alew o, pow . W ąbrzeźno: kram ny.
R adzyń, pow . G rudziądz: zw ierzęcy.

T oruń: zw ierzęcy.
W ejherow o, pow . M orski: ogólny.

3  listopada

G rudziądz: zw ierzęcy.
K ow alew o, pow . W ąbrzeźno: zw ierzęcy.

L idzbark , pow . D ziałdow o: zw ierzęcy.

T czew : zw ierzęcy.
4  listopada

D ziałdow o: ogólny.
Sężyca, pow . K artuzy: ogólny.

6  listopada

C zarze, pow . C hełm no: zw ierzęcy.

Św iecie: ogólny.
7  listopada

C zersk, pow . C hojnice: zw ierzęcy.

D ąbrow a, pow . C hełm no: zw ierzęcy.

D rzycim , pow . św iecie: zw ierzęcy.

K ielno, pow . M orski: ogólny.
Siniew o, pow . K ościerzyna: ogólny.

L ubichow o, pow . Starogard: zw ierzęcy.
N ow em iasto, pow . L ubaw a: zw ierzęcy.

Starogard: kram ny.
W ięcbork, pow . Sępólno: ogólny,

8  listopada

L ubaw a: zw ierzęcy.
Pruszcz, pow . św iecie: ogólny.

Starogard: kram arski i buhaje rozpłodow e.

Ż ukow y, pow . K artuzy: zw ierzęcy.

9 listopada

C hojnice: ogólny.
G rodziczno, pow . L ubaw a: zw ierzęcy.

K ościelna Jania, pow . Starogard: ogólny.

T opólno, pow . Św iecie: zw ierzęcy.

10  listopada

L uzino, pow . M orski: ogólny.

11  listopada

B rzeźno, pow . C hojnice: ogólny.

14  listopada
Jabłonow o, pow . ’B rodnica: zw ierzęcy.

L ipno, pow . K ościerzyna: ogólny.

L isew o, pow . C hełm no: ogólny. 
Sierakow ice, pow . K artuzy: ogólny. 

Sępólno: zw ierzęcy.
15  listopada  

B ysław , pow . T uchola: ogólny. 
C hełm ża, pow . T oruń: zw ierzęcy. 

K artuzy: św iński.
K urzętnik, pow . L ubaw a: zw ierzęcy.

L ubaw a: kram ny.

Stara K iszew a: ogólny, 

W ąbrzeźno: ogólny.
16  listopada 

K am ień, pow . Sępólno: zw ierzęcy. 

L ipnica, pow . C hojnice: ogólny.
17  listopada  

G rudziądz: zw ierzęcy.
20  listopada  

G niew , pow . T czew : kram ny..

21  listopada 

G órzno, pow . B rodnica: kram ny. 
Jabłonow o Z am ek, pow . B rodnica: zw ierzęcy. 

K ościerzyna: zw ierzęcy.
22  listopada  

O sie, pow . Św iecie: zw ierzęcy. 
R ybno, pow . D ziałdow o: zw ierzęcy.

25  listopada  
Ł ęg, pow . C hojnice: ogólny.

27  listopada  
Pelplin , pow . T czew : zw ierzęcy.

28  listopada  
Skarszew y, pow . K ościerzyna: zw ierzęcy. 

T uchola: ogólny.

29  listopada 

K rokow o, pow . M orski: kram ny.

Komuniizat
O kręgow y U rząd Z iem ski w G rudziądzu po 

daj  e do w iadom ości, że rozporządzeniem R ady  

M inistrów  z dnia 29 w rześnia 1933 FEDCBAr . (D z. U . R . 

P. nr. 73 poz. 532) został upow ażniony do u- 

dzielania zniżek przerachow ania należności Skar

bu Państw a z ty tu łu długów określonych w § 1 

rozp. R ady M inistrów z dnia 27. 10. 1927 roku  

o przerachow aniu długów  rentow ych (D z. U . R . 

P. nr. 101 poz. 879) do 21,5 proc, skali, podanej 

w § 2 rozp. Prezydenta R zplitej z dnia 14. 5. 

1925 r. nr. 30 poz. 213).

Z niżki te udzielane będą tym  dłużnikom  ren 

tow ym , którzy w chw ili w ejścia w życie rozpo

rządzenia z dnia 29. 9, 1933 —  są w  posiadaniu  

osad, nabytej przez siebie lub spadkodaw ców  

sw ych w  okresie czasu od 1 lipca 1924 r. za cenę 

nabycia, która łącznie z przejętem i hipotekam i, 

po przerachow aniu m arek na złote w edług § 2  

rozp. z dnia 14. 5, 1924 r. o przerachow aniu zo 

bow iązań  pryw atno-praw nych, w ynosi w ięcej za 1 

ha gruntu , aniżeli 200 zł, w e w szystkich pow ia

tach w ojew ództw a pom orskiego z w yjątkiem  po 

w iatów : chojnickiego, kartuskiego i kościerskiego, 

dla których cena nabycia ustaloną została na  

100 zł za 1 ha.

Z niżki będą udzielane do rat rentow ych  płat

nych po dniu 1 stycznia 1933 r.

B ez uw zględnienia pozostaną podania tych  

płatników , którzy, w zgl. ich poprzednicy, nabyli 

osady po dniu zl m aja 1924 r. jak rów nież tych, 

którzy nabyli osady od Skarbu Państw a na m o

cy ustaw y z dnia 28, 7. 1922 r. (D z. U . R . P. 

nr, 67 poz. 602) o Ikw idacji m ajątków pryw at

nych w w ykonaniu traktatu w ersalskiego.

Podania w olne są od opłat stem plow ych, 

rzędu Z iem skiego w G rudziądzu najpóźniej do  

dnia 31 grudnia 1933 r. W  podaniach należy  

podać: datę nabycia osady, um ów ioną cenę na

bycia w m arkach, w ysokość przejętych długów  

hipotecznych w m arkach i ew ent. dołączyć do

kum enty stw ierdzające przerachow anie przeję

tych hipotek na złote.

Podania w olna są od opłat stem plow ych, 

natom iast ty tu łem  opłaty m anipulacyjnej za ko 

szty przerachow ania należy w płacić kw otę 5 zł 

do Pocztow ej K asy O szczędności na konto O - 

kręgow ego U rzędu Z iem skiego w G rudziądzu  

nr. konta 38553, dołączając do podania dow ód  

w płaty . N a odw rocie blankietu czekow ego na

leży zaznaczyć, że w płatę uskutecznia się ,,na  

fundusz obrotow y reform y ro lnej —  zniżka rent".

(— ) In ż . A . S tr z e s z e w s k i,  

Prezes O kręgow ego U rzędu Z iem skiego.

Kowalewo
Z S A L I  S A D O W E J .

•—  Z A  D Ł U G I J Ę Z Y C Z E K . Pew nego dnia  
tu t. Policja transportow ała na posterunek K ar
kow skiego Feliksa, celem przesłuchania go. G dy  
m atka jego Pelagja K urkow ska o tern się d • 
w iedzała, czem prędzej poleciała na posterunek i 
w padłszy do kancelarji, zaczęła dom agać się, a- 
by Policja w ypuściła jej syna. G dy kom endant 
P. P. p. K nopczyk w ezw ał ją do opuszczenia  
kancelarji .rozpuściła języczek, krzycząc pod a-

dresem p. K nopczyka „D ługasie, N eronie" itp . 
G dy nareszcie w ytransportow ano ją z kancelar
ji, zaczęła jeszcze hałasow ać na Placu W olno 
ści. Z a sw ój nieposkrom iony języczek stanęła 
przed Sądem , gdzie skarżyła się, że ją w szyscy  
„pozbadli". Sąd jednak nie bardzo uw ierzył 
w to „pozbadnięcie" i zaaplikow ał jej za to 14  
dni aresztu  z zaw ieszeniem  na trzy lata. O d ko 
sztów postępow ania i opłat sądow ych została u- 
w olniona.

—  Z A  P Ó Ź N O . G rzym isław ska Ł ucja — ■ 
w łaścicielka H otelu Polskego zapłaciła o jeden  
dzień zapóźno opłatę patentow ą, za co U rząd 
Skarbow y w ym ierzył jej grzyw nę w w ysokości 
10 zł. P, G rzym isław ska grzyw ny nie zapłaciła, 
odw ołując się do Sądu. N a rozpraw ie jednak  
w niosek o przeprow adzenie rozpraw y w ycofała, 
w iedząc, że i tak będzie m usiała zapłacić grzy 
w nę w ym ierzoną przez U rząd Skarbow y.

—  „ K O C H A J Ą C A  R O D Z IN K A " . M ieszka  
w O rzechow ie gospodarz K ałuża, który posiada
ne gospodarstw o zdał synow i, a sam w ym ów ił 
sobie deputat. K azim ierz K ałuża otrzym aw szy 
gospodarstw o, nie w ydaw ał ojcu deputatu, 
w skutek czego ojciec przyszedł podczas nieobec
ności K ałuży K azim ierza i pow ynosił m u roz
m aite rzeczy. G dy ojciec po południu w racał z 
R yńska, K azim ierz zaczepił go i schw yciw szy  
ojca za gardło , zaczął go szarpać. W idzieli to  
sąsiedzi i nadbiegli z pom ocą, co w idząc syn, 
uciekł. O jciec w niósł skargę przeciw  niew dzię
cznem u synow i, lecz na rozpraw ie korzystając z 
dobrodziejstw a ustaw y, odm ów ił zeznań, w sku
tek czego K azim ierz K ałuża został uw olniony  
od w iny i kary.

—  P Y S K O P IC IE . M odrzyński T eofil udał 
się pew nego razu do C zajkow skiego w K ow ale
w ie. C zajkow ski jednakże nie życzył sobie je
go odw iedziń i w yprosił go razem z jego to 
w arzyszem Iw ickim . W pew nej chw ili doszło  
do ostrej w ym iany słów  pom iędzy M odrzyńskim  
i B eckerem . N a zakończenie rozm ow y M o 
drzyński rzucił się na B eckera i zaczął go okła
dać pięściam i, gdzie się dało , podbijając m u o- 
ko. W  rezultacie B ecker m iał tęczę nad okiem  
i kilka guzów na głow ie. M odrzyński stanął 
przed Sądem , gdzie za sw ój w ojow niczy tem pe
ram ent otrzym ał trzy tygodnie aresztu z zaw ie
szeniem  na trzy lata. O prócz tego ponosić m usi 
koszty postępow ania i opłaty sądow e w w yso
kości 5 zł. Pozatem  B eckerow i zw rócić m usi ko 
szty św iadectw a lekarskiego.

Poległym Bohaterom 
ku chwale

Stolica R zeczypospolitej, a z nią  
cały N aród polski przeżyw a dziś je 
den z napraw dę pięknych i w znio-  
slvch m om entów . W 15-4ą rocznicę  
niepodległości Polski oddajemy szcze
gólniejszy hołd dostojnym szczątkom 
Nieznanego Żołnierza, temu wzniosłe
mu symbolowi idei bohaterstwa du
cha, bezimiennego poświęcenia i do
brze wypełnionego obowiązku.

O dezw ą się znów  żałobne dzw ony  
całej Polski. O dbiją się echem  o szczy 
ty  gór  karpackich  i pójdzie  ich dźw ięk  
przez polskie łan^ r aż do szum iących  
fal B ałtyku. U trumny Nieznanego 
Żołnierza w zbożnem skupieniu du
cha, stanie' cała Polska, jak długa i 
szeroka, aby hołd najgłębszy oddać 
Bezimiennemu Bohaterowi, który  padł 
za O jczyznę gdzieś na dalekich kre 
sach, cicho, bez skargi i żalu .

Serdeczna m yśl polska pobiegnie  
przez w szystkie pobojow iska, w ołyń 
skie, poznańskie, śląskie, m ałopolskie, 
.... pójdzie pod Rokitnę, Radzymin, 
pod Zadwórze, na w szystkie inne po 
la w alki, a w reszcie pod bohaterski 
Lwów, gdzie na słonecznym stoku Ły
czakowskiego cmentarza spoczywają 
snem chwały najmłodsi Obrońcy Oj
czyzny — Orlęta Lwowskie.

Ż ołnierz N ieznany jest godnym  
przedstaw icielem  w szystkich  tych  bo 
haterów , których kości próchnieją  na  
w spom nianych polach bitew . Niezna
ny Żolnierrz — to nie jednostka, imię 
jego — Legjon. To duchowy repre
zentant tych  w szystkich , którzy krwią 
i śmiercią swoją wywalczyli wolność 
i niepodległość Polsce, którzy padli 
na posterunku w obronie najświęt
szych praw Narodu.

Z posiew u ich krw i, z ofiary ich  
życia rodziła się nowa, wolna i zje
dnoczona Polska. Ich nieustraszone 
m u  m ęstw u i bezgranicznem u pośw ię
ceniu  zaw dzięczam y  to , czem  jesteśm y  
dziś jako  N aród i Państw o.

N iechże w ięc  w  hołdzie T em u, któ 
ry  m ęką, trudem  i śm iercią  w yw alczył 
nam  niepodległość, nie braknie niko 
go, bo wszyscy na równi czuć musi

my wdzięczność dla tych bohaterów, 
którzy ofiarą życia swego położyli 
fundamenty pod gmach wolnej Oj
czyzny.

Z  C Y K L U  T R A D Y C Y J  L U D O W Y C H .

Wieś polska 
na Dzień Zaduszny

D z ie ń  Z a d u s z n y , p o ś w ię c o n y p a m ię c i z m a r 

ły c h , je s t o b c h o d z o n y b a r d z o u r o c z y ś c ie p r z e z  

lu d  p o ls k i. I s tn ie je te ż p o  w s ia c h  w ie le o b r z ę 

d ó w , p o c h o d z ą c y c h  je s z c z e  z  c z a s ó w  p o g a ń s k ic h , 

k tó r y c h n a w e t K o ś c ió ł k a to lic k i c a łk o w ic ie n ie  

u s u n ą ł, z m ie n iw s z y  ty lk o  tr o c h ę  ic h  fo r m ę .

N a jp o w s z e c h n ie js z y m  o b r z ę d e m , u tr z y m u ją 

c y m  s ię d o d z is ie js z e g o d n ia , z w ła s z c z a n a L i

tw ie i n a R u s i, ja k r ó w n ie ż n a P o d la s iu , je s t  

s k ła d a n ie o fia r w  p o s ta c i je d z e n ia  n a g r o b a c h . 

O b r z ę d te n  w y w o d z ą c y s ię je s z c z e r z e k o m o o d  

c z a s ó w  k s ię c ia * P o p ie la , n a z y w a s ię n a L itw ie  

„ c h a u tu ra m i" a lb o „ d z ia d a m i" .

P o n ie w a ż  o b r z ę d  te n  m ia ł c h a r a k te r n a jb a r 

d z ie j p o g a ń s k i K o ś c ió ł s ta r a ł s ię g o w y k o r z e n ić , 

w z g lę d n ie z m o d y fik o w a ć . 7 . c z a s e m  r z e c z y w iś 

c ie  ta k  s ię  s ta ło  i z w y c z a j s k ła d a n ia  ja d ła  n a  g r o 

b a c h o b s e r w o w a n y je s t ju ż d z is ia j s to su n k o w o  

r z a d k o . N a to m ia s t w s zę d z ie , w  c a łe j P o ls c e , z a 

s tą p io n o g o z w y c z a je m o b d a r z a n ia u b o g ic h i 

d z ia d k ó w  ja d łe m , a  w  b r a k u  te g o  —  p ie n ią d z m i, 

p r o s z ą c  w z a m ia n  o m o d litw ę  z a  d u s z e  z m a r ły c h .

D z ie ń  Z a d u s z n y , a c z k o lw ie k  je s t d n ie m  p o 

w s z e d n im , w ie ś  p o ls k a  o b c h o d z i n ie m n ie j u r o c z y 

ś c ie , ja k d z ie ń W s z y s tk ic h Ś w ię ty c h . K o b ie ty  

w y s tr z eg a ją  s ię w  ty m  d n iu  c ię ż s z e j p r a c y , n ie  

d o tk n ą  a n i ln u , a n i p r z ę d z iw a , a ż e b y , ja k  m ó w i  

p r z y p o w ie ś ć lu d o w a  „ d u s z y cz k o m  n ie z a p r u s zy -  

ły s ię o c z y " . D z ie ń te n  c a łk o w ic ie p o ś w ię c o n y  

je s t p r a k ty k o m  r e lig ijn y m , o d w ie d z a n iu  c m e n ta 

r z y i w s p o m in a n iu z m a r ły c h . P o c h a ta c h w ie 

c z o r e m  z b ie r a ją s ię m ie s z k a ń c y w s i, g a w ę d z ą c  

d łu g o o n a jb liż s z y c h  z a m r ły c h , s n u ją c n ić p ię k 

n y c h  i r z e w n y c h  n ie r a z le g e n d , k tó r y c h  t łe m  je s t 

w ia r a  w  ż y c ie p o z a g r o b o w e .

D o  w ie r z e ń  n o c y z a d u s zk o w y e j p r z y w ią z a n e  

s ą  te ż p o d a n ia , iż w  n o c  tę d u s z e  z m a r ły c h  g r o 

m a d z ą  s ię p o k o ś c io ła c h  i p r o s z ą  B o g a  i w y d o 

s ta n ie s ię  z  m ą k  c z y ś ć co w y c h  i w e jś c ie d o  n ie b a . 

O ś w ie tla ją c z a ś g r o b y n a  c m e n ta r za c h , lu d  w ie 

r z y m o c n o , ż e ś w ia tło m a r o z p r a s z a ć  c ie m n o ś c i  

p o z a g r o b o w e  i u ła tw ić d r o g ę  b łą k a ją c y m  s ię  d u 

s z o m .

SZ A C U N K I K A M E R A LN E D L A B A N K U  

A K C E PTA C Y JN E G O

W ażne dla gospodarstw  do 50 ha.

G ospodarstw a ro lne do 50 ha, które nie  
m ają szacunków , a chcą w ykorzystać ulgi 

przy pom ocy B anku A kceptacyjnego, m ogą  

zarząda od insty tucyj w ierzycielskich doko 
nania szacunku kam eralnego, tj. bez przy 

jazdu na grunt taksatora, co byłoby połą

czone z w ysokiem i kosztam i, przyczem na

leży przedłożyć zaśw iadczenie w ójtostw a, 

stw ierdzające ogólny obszar posiadanego  

gospodarstw a z w yszczególnieniem użytków , 
lasów , nieużytków etc. oraz polisę ubezpie

czeniow ą zabudow ań, w zgl. zaśw iadczony  
jej odpis.

Poniew aż ogólne norm y szacunkow e po 
dane w okólniku B anku A kceptacyjnego z 

dnia 3. 10. 33 r. są zbyt niskie, Pom orskie  

T ow arzystw o R olnicze w szczęło starania  
podniesienia ich , zachodzi bow iem obaw a, 

iż w przeciw nym razie stosunkow o duża  

ilość gospodarstw ro lnych z ulg przew idzia
nych nie skorzystałaby.

W  każdym  bądź razie PT R. zw raca zain 
teresow anym szczególnie uw agę, iż w okól

niku pow yższym B ank A kceptacyjny prze
w iduje, że w w ypadku, gdyby dłużnik uw a

żał dokonane oszacow anie za byt niskie, ze  

w zględu na urodzajność gruntów , specjalne  

kultury , dogodne w arunki kom unikacyjne, 
b liskość m iast etc., szacunek m oże być pod 

niesiony do 50% , na podstaw ie zaśw iadcze

nia przedstaw ionego przez T ow arzystw a R ol

nicze Pow iatow e. Pom orskie T ow arzystw o  

R olnicze zaleca w ięc zainteresow anym zgła

szanie się w  danym  razie do instruktorjatów  

i sekretarjatów  lub też w prost do prezesów  

pow iatow ych PT R ., którzy otrzym ali już w  

tej spraw ie odpow iednie instrukcje z cen 
trali toruńskiej.

D yrekcja P. T . R .
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W piętnastą rocznicę 
wyzwolenia Śl. Cieszyńskiego

Pierw szym w ażniejszym krokiem do u- 

sam odzieln ienia Śląska C ieszyńskiego i zje

dnoczenia go z Polską było utw orzenie R a

dy N arodow ej dnia 19 październ ika 1918 r. 

Z adaniem  jej m iało być: „aż do ostatecznego  

przeprow adzenia now ych porządków w pol

sk ich obszarach A ustrji w m yśl m anifestu  

cesarskiego i w arunków W ilsona strzec in 

teresów ' ludności polsk iej w K sięstw ie C ie- 

szyńskiem . B ył to pierw szy legalny rząd na  

Śląsku C ieszyńskim , uznany przez całą lu 

dność polską.

T em u rządow d złożyli ślubow anie i od 

dali się do dyspozycji oficerow ie polscy, do 

w ódcy oddziałów w ojskow ych, przebyw ają

cych w C ieszyńskiem . I to było początk iem  

przew rotu politycznego na Śląsku C ieszyń 

sk im . Przew rót ten — usunięcie w szyst

kich niem ieckich w dadz i przejęcie rządów  

przez Polaków  —  dokonał się bez w iększych  

trudności, choć nie bez pew nego ryzyka.

Stało się to w nocy dnia 30 październ i

ka. W  czasie paktow ania z dow ’ódcą nie

m ieckim , inny oddział w ojska polsk iego o- 

panow ał pocztę i telegraf, aby udarem nić  

w szelk ie próby sprow adzenia pom ocy. N a

stępnie sk łoniono do poddania się w ’ladzy  

polsk iej załogi w Skoczow ie i B ielsku, po- 

czem dnia 31 październ ika przejęto w ręce  

R ady N arodow ej w ładzę sądow ’ą i adm ini

stracyjną. N iebezpieczeństw o ze strony cze

sk iej w zagłębiu , gdzie C zesi rów nież pró 

bow ali zagarnąć w ładzę, usunięto przez po 

rozum ienie i podział spornego tery torjum .

T ak w ięc w ciągu jednej doby dokonał 

się na Śląsku C ieszyńskim  zupełny przew rót 

i utw orzył się pierw szy rząd polsk i, nie m ia 

now any przez obcych. D okonał się ten prze 

w rót bez rozlew u krw  i. L udność polska  Ślą

ska C ieszyńskiego złączyła się nareszcie z  

M acierzą,

N ieszczęśliw e w ypadki, późniejsze spra

w iły , że nie cała ludność polska połączyła 

się z O jczyzną. Śląsk został podzielony i po 

za granicam i Polski pozostało niestety dużo  

gm in w ybitn ie polsk ich i najbardziej naro 

dow o uśw iadom ionych.

„Jaracz” i „K iepura”
w areszcie

NIEBIESKI PTAK NARESZCIE PONIESIE ZASŁUŻONĄ KARĘ.

U źródła wyzwolenia 
Polski

R ocznicę niepodległości zm artw ych 

w stałej Polsk i, w yznaczono —  jak w iadom o  

—  na dzień 11 listopada. W  tym  dniu też  ob 

chodzić będziem y w b. roku uroczystość  

15-sto lecia w yzw olonej O jczyzny. M ałopol

ska, a w niej pierw szy K raków ’ , m a jednak  

w spom nienia odrębnego, a zarazem w cześ

niejszego od w szystk ich innych dzieln ic i 

m iast, zerw ania kajdan niew oli zaborców .

N a dw a tygodnie praw ie przed 11 listo 

pada, posłow ie polscy do parlam entu w ie

deńskiego, oraz sejm u galicy jsk iego prokla 

m ow ali w K rakow ie już w dniu 29 paździe- 

pika przynależność ziem b. G alicji do nie

podległego Państw a Polskiego , którego for

m alnie jeszcze w ów czas nie było .

W  dw a dni później nastąpiło fak tyczne  

obalenie w ładzy zaborców  austrjackich , któ 

re zaczęło się w  K rakow ie i rozpow szechniło  

szybko po całej M ałopolsce zachodniej i 

Śląsku. W  dniu 31 październ ika 1918 j. lud 

ność K rakow a sam orzutn ie rozpoczęła w szę

dzie usuw anie herbów austrjackich z gm a

chów publicznych, żołn ierze pozryw ali au- 

strjackie oznaki, rozbrojono oddziały w ojsk  

austrjackich , austrjacki kom endant tw ierdzy  

poddał się przedstaw icielom polsk iej w ła

dzy, kom endę nad m iastem objął w im ieniu  

w ładz polsk ich leg jonista gen. R oja, a na  

odw achu na R ynku krakow skim objął w artę  

żołn ierz polsk i.

N aród w którym oszczę
dzanie stało się przyzw ycza 
jen iem  każdego obyw atela, bu 
duje sw e gospodarstw o na  
najtrw alszym  fundam encie.

I. Mościcki

CIEM JEST OSZCZĘDNOŚĆ?

...ZWYCIĘSTWEM ROZUMU 1 OBOWIĄZKU.
O szczędność nie jest skąpstw em , ani skner

stw em , ani chciw ością, lub pragnieniem  bogactw

Jest jednak rozum nem  gospodarow aniem  re

zultatam i pracy w łasnej, m ajątk iem  odziedziczo 

nym lub nabytym ;

jest św iadom em  pełn ieniem  obow iązków  w o 

bec społeczeństw a i narodu całego;

jest słuczną oceną pracy w łasnej i pracy  

cudzej;

jest szanow aniem zdrow ia, jako najw iększe

go dobra na św iecie;

jest należytem zużytkow aniem i rozw inię

ciem w łasnych zdolności i zalet, i dążeniem do  

najw yższego rozw oju duchow ego i cielesnego;

jest zw ycięstw em  rozum u, zw ycięstw em  obo 

w iązku nad nam iętnościam i, złem i nałogam i nad  

ułom nościam i naszego charakteru ;

jest dążeniem do niezależności m aterjalnej, 

a w obec tego i do niezależności duchow ej i po 
litycznej;

jest w alką ze zbytk iem  w  każdej jego posta

ci, w alką z alkoholem i ty toniem ;

jest w alką z len istw em , nieporządkiem  i nie
ładem ;

jest odznaką silnej w oli, która jest poręką  

lepszej przyszłości.

WIADOMOŚCI POTOCZNE
Wąbrzeźno dnia 30 październ ika 1933 r.

na dw ór sw ego kuzyna, Pepina von H eristal, pa

na A ustazji, gdzie prow adzi życie w ielce w eso

łe , rycersk iego zaś hartu nabiera w dziew iczych  

puszczach A rdeńskich , polu jąc na grubego zw ie

rza. N am iętność łow iecka tak go ogarnęła  

w szechw ładnie, że zapom ina w  końcu przykazań  

B oskich .
W  nam iętności sw ojej nie pom ny św ięta, po

lu jąc w W ielki Piątek , ujrzał w śród ciem nych  

drzew boru jelen ia z krzyżem , czy też z C hry

stusem m iędzy rogam i, jak inn i podają, a głos  

potężny jak grom  odbijał echem  po lesie , rozka

zując m u, by zaniechał łow ów  i rozpoczął poku 

tę u św iątobliw ego biskupa L am berta.

I stało się potężnem u głosow i zadość. R y 

cerz pokorny pełen skruchy, w ’ poku tn iczej sza

cie udaje się do biskupa L am berta, ten jednak  

rozkazuje m u w pierw , w ziąć z życia w szystko to , 

co życie dać m oże. W stępuje w ięc H ubert w  

zw iązek m ałżeński, a kiedy po kilku latach u- 

m iera m u żona, w tedy dopiero udaje się na po

kutę do puszczy Po siedm iu latach um artw ie

nia odbyw a pielgrzym kę do R zym u, w m iędzy 

czasie jednak gin ie z rąk  m orderców  św iątobliw y  

biskup L am bert. H ubert znajdow ał się w tedy  

u papieża, który z natchnienia B ożego w ręczył 

H ubertow i m itrę biskupią. Jako biskup św . H u 

bert jeszcze długie lata głosił E w angelję pogań 

sk im  m ieszkańcom  A utazji.

Z m arł św . H ubert w 727 roku. W  sto lat 

później ciało jego przeniesiono z L eodjum do  

opactw a A udin , a poniew aż było to dnia 3 listo 

pada, dzień ten pośw ięcono już czci św . H uberta.

—  Ślub. W  dniu w czorajszym w tu t. ko 

ściele parafjalnym  odbył się ślub córki zna

nego obyw atela p. O bsta —  panny B ronisła 

w y O bstów ny z p. Ju ljanem W eisem , kup 

cem z G dyni. M łoda Para otrzym ała cały  

szereg depesz gratu lacyjnych. D o życzeń  

rów nież i m y przyłączam y się, sk ładając  

M łodej Parze „Szczęść B oże" na now ej dro 

dze życia.

—  O dpust ku czci św . Szym ona i Judy. 

O statn iej soboty w parafji naszej odbył się  

odpust ku czci św . Szym ona i Judy, patro 

nów  K ościo ła. N a odpust przybyło dość dużo  

księży pozam iejscow ych, którzy już w pią

tek po południu słuchali Spow iedzi św . W  

sobotę, w dzień odpustu , uroczystą sum ę o  

godz. 10,30 odpraw ił ks. prób. L ew andow ski.

Pienią podczas sum y w ykonał chór ko 

ścielny , pod batu tą sw ego dyrygenta, p. 

p. E rnsta, organisty . Po M szy św . piękne ka 

zanie w ygłosił ks. proboszcz K ow nacki z 

G olubia, poczem w około kościo ła odbyła się  

procesja.

W ieczorem  o godz. 6,30 odbyły się nie

szpory . K azanie w ygłosił ks. G daniec  b. w ika 

ry w  W ąbrzeźnie. U dział w iernych na nabo 

żeństw ach był bardzo liczny , zw łaszcza na  

sum ie i nieszporach .

—  D eszcz. Przez cały dzień w czorajszy  

padał deszcz. N a ulicach w ięc było praw ie  

pusto . Z ato w niektórych lokalach publicz 

nych goście baw ili się dość licznie.

—  K om isja dla rejestracji pojazdów  m e

chanicznych, w yznaczona na dzień 31. 10. 

1931 r. w  T oruniu , została odw ołana.

—  G dzie m ożna nabyć chorągiew ki ża

łobne na groby? Jak w iadom o. Stow arzysze

nie Pań M iłosierdzia św . W incentego a Paulo  

przygotow ało chorągiew ki żałobne na gro- 

by-

C horągiew ki te nabyw ać m ożna do w tor

ku w  m iejscow ych księgarn iach i w  sk ładach  

u p. G óralsk iej ul. H allera i u p. Ż uralsk iej

O D  W Y D A W N IC T W A

Z  pow odu uroczystości W szystk ich  
Św iętych  (środa, dnia 1 listopada), na 
stępny  num er naszego  pism a w yjdzie  
w  czw artek , dnia  2  listopada  br. o  zw y  
klym  czasie.

Z KRONIKI KOŚCIELNEJ.
— UROCZYSTOŚĆ WSZYSTKICH ŚWIĘ

TYCH I DZIEŃ ZADUSZNY. U roczystość W szy 

stk ich Św iętych pow stała w  K ościele kato lick im  

jako potrzeba uczczenia w szystk ich m ęczenni-, 

ków za w iarę C hrystusa. Później dopiero , kie

dy zaprow adzono kanonizację, dzień ten pośw ię

cono także czci w szystk ich innych Św iętych , a  

w szczególności tych , których św iętość potrafiła  

ukryć się przed oczym a K ościo ła.

Z aprow adzono tę uroczystość na początku  

V II w ieku, kiedy upadła już w R zym ie w ładza  

cezarów . Z burzono w tedy w szystk ie św iątynie  

pogańskie, a Panteon, w którym  znajdow ały się  

posągi w szystk ich bożków , papież B onifacy IV  

przeznaczył na pierw szy kośció ł ku czci M ęczen 

ników Pańskich . Z łożono też w nim w szystk ie 

kości z katakum b. Poniew aż pojęcie m ęczennika  

oznaczało w ów czas św iętego, dlatego też now y  

ten przybytek B oży, nazw ano w krótce kościo łem  

W szystk ich Św iętych .

Początkow o uroczystość W szystk ich Św ię

tych obchodzona była ty lko w K ościele w schod

nim  i to w  dzień św . T rpjęy . D opiero w r. 835  

zaprow adzono ją i w K ościele zachodnim , prze

znaczając na jej obchód dzień 1 listopada. R oz

pow szechniła się ta uroczystość na cały św iat 

kato lick i dopiero w  X V  w ieku.

N azaju trz po uroczystości W szystk ich Św ię

tych obchodzi K ośció ł t. zw . D zień Z aduszny, 

pośw ięcony pam ięci zm arłych , która w łaściw ie  

przez w szystk ie w ieki była zaw sze i w szędzie ży

w ą. Z aprow adził to św ięto opat O dillon w  C lu 

ny (B urgundja) w  r. 998 i w zniosła ta m yśl zna

lazła w net zrozum ienie i poza m uram i klaszto 

ru . W  K ościele rzym skim spotykam y zaduszki 

pod nazw ą „w spom nienie w szystk ich w iernych  

zm arłych" dopiero jednak w  X IV w ieku.

O bydw a te dni łączą się razem  pod w zglę

dem  litu rg icznym . Już w ieczorem  w  dniu W szy 

stk ich Św iętych po nieszporach św iątecznych od

praw iają się po kościo łach nieszpory żałobne za  

zm arłych . R adosny śp iew ustępuje m iejsca ża

łobnem u, nastró j staje się pow ażnym , co także  

objaw ia się w barw ie szat kapłańskich . N astę

puje potem  żałobna procesja i m odlitw y za dusze  

zm arłych . W  sam D zień Z aduszny są podobne  

cerem onje po kościo łach , pozatem  w ierni odw ie

dzają cm entarze, palą św iatła na grobach i m o

dlą się za dusze sw oich blisk ich .

— PATRON MYŚLIWYCH —  ŚW . HUBERT 

D zień 3 listopada obchodzony jest bardzo uro 

czyście przez brać m yśliw ską, która nie przesta- 

je czcić sw ego patrona św . H uberta. W  m roku  

legendy m ajaczy sym boliczna postać św . H uber

ta , który w edług jednych m iał być synem  króla  

Franków , D ietricha, czyli T eodoryka III księcia  

A kw itanji i hrabiego Paryża, historja zaś tw ier

dzi, że był on synem  B ertam a, księcia A kw itanji.

W  m rokach przeszłości legenda okazuje nam  

św . H uberta na dw orze króla T eodoryka III, —  

Ściągnąw szy na sieb ie gniew m ożnego rycerza  

królew skiego. E lbroina, zm uszony jest uchodzić

W ąbrzeźno, dnia 30. 10.

D zisiejszej nocy dokonano śm iałego , 

bezczelnego w łam ania do sk ładu galante 

ry jnego przy R ynku 20 (w łaśc. p. Z arzycki). 

W łam yw acze dostali się do sk ładu za pom o 

cą podrobionych kluczy i w yłam ania zam ku.

Pow iadom iony o kradzieży p. Z arzycki 

natychm iast udał się na Posterunek Policji 

który w ydelegow ał postr. p. K arbow skiego. 

T en ostatn i udał się natychm iast na m iejsce  

dokonanego w łam ania —  i w przeciągu nie

spełna dw óch godzin w ykrył spraw ców  śm ia

łego w łam ania. O kazało się, że spraw cam i 

są: A ntoni W itkow ski (podający się za K ie

purę w ąbrzeskiego), oraz Z enon W iśniew ski 

(podający się za Jaracza, artystę dram atycz

nego) obaj pom ocnicy piekarscy: pierw szy  

u p. SzÓ stakow skiego, drugi zaś u. p. Z a

staw nego.

O baj „artyści" dobrali sobie dw óch  

„pom ocników " uczni piekarsk ich i to : Józe

fa K urkow skiego i Feliksa Ł angow skiego.

R azem w ynieśli kasetkę z pieniędzm i, 

w ekslam i klijen tow skiem i i tow aru na oko 

ło 5.500 zł. .

D o tej chw ili p. Z arzycki, poszkodow any  

nie m oże ustalić w ysokości w yrządzonej m u  

szkody. W szystk ich spraw ców w łam ania  

przytrzym ano w areszcie.

D odać należy , że W iśniew ski na teren ie  

G rudziądza popełn ił cały szereg oszustw ’ , 

ogłaszając, że jest dyrektorem kabaretu i 

poszukuje kobiet. K ilka naw et kobiet z na 

szego pow iatu zgłosiło się do kabaretu i zo 

stały poszkodow ane.

D alsze szczegóły ogłosim y w następnym  

num erze.

ul. M arsz. Piłsudskiego, w uroczystość  

W szystk ich św iętych przed kościo łem do  

godz. 13-tej na cm entarzu .

— Z ebranie środow iskow ego K oła B B W R . 

przy Z akładach G raficznych B . Szczuki. W  

dniu 28 bm . w lokalu p. K lim ka odbyło się  

zebranie K oła środow iskow ego B B W R . przy  

Z akładach G raficznych B . Szczuki przy u- 

dziale 25-ciu członków . Z ebranie zagaił i po 

rządek obrad podał prezes p. W . R zeczew - 

sk i, poczem sekretarz p. Z b. W achow iak od 

czytał protokół z ostatn iego zebrania. Z ko 

lei w iceprezes p. A . Saw icki w ygłosił in tere

su jący referat na tem at pow itania kryzysu .

Po referacie w yw iązała się ożyw dona  

dyskusja, w której zabierali głos różni 

członkow ie jak pp.: R zeczew ski, W ilkosz, 

D zierb icki, K irszke, W achow iak i inn i. N a

stępnie sekretarz p. W achow iak referow ał 

spraw ę w yborów do R ady M iejsk iej, naw o 

łu jąc by każdy z członków  spełn ił sw ój obo 

w iązek obyw atelsk i, poczem podał kom uni

kat z Sekretarjatu . P . B . Szczuce, w łaśc. Z a

kładów G raficznych, podziękow ali zebrani 

przez pow stanie za życzliw ość i opiekow anie  

się K ołem .

W dalszych punktach obrad om aw iano  

spraw ę w ieczorku , który odbędzie się w so 

botę 4 listopada w salach hotelu pod „O r

łem ". Po om ów ieniu spraw w ew nętrznych  

prezes p. R zeczew ski so lw ow ał zebranie ha 

słem „D obro Państw a jest najw yższem  pra 

w em ". O dśpiew aniem zw rotk i „P ierw szej 

B rygady" zakończono zebranie.

—  W ieczorek . Jak już donosiliśm y, w  so 

botę 4 listopada w  salach hotelu pod „O rłem "  

odbędzie się w ieczorek tow arzyski urządzo 

ny przez K oło środow iskow e B B W R . przy  

Z akładach G raficznych B oi. Szczuki. K to  

przez przeoczenie zaproszenia nie otrzym ał 

proszony jest o zgłoszenie się po zaproszenie  

sekretarjacie B B W R . (redakcja „G łosu W ą

brzeskiego".)

— W ydzierżaw ił N iem cow i. D onoszą  

nam , że zam ieszkały przy D w orcu G łów nym  

p. K oźlikow ski w ydzierżaw ił sk ład kolon- 

jalny i sk ład w ym iany m ąki N iem cow i, m i

m o, że ubiegali się o to Polacy . C zyn p. K . 

godny jest potępienia.

— Z ebranie obyw atelsk ie w spraw ie o- 

m ów ienia program u obchodu Św ięta N iepo 

dległości odbędzie się dziś, w poniedziałek  

w sali Sejm iku Pow iatow ego o godz. 17-tej.

—  Im prezy . K lub Sportow y „Pom orzan- 

ka“ urządza następnej niedzieli, 5 listopada  

w sali p. K lim ka przedstaw ienie. O degrana  

zostanie sztuka pt. :„D zieci W dow y“ . Po  

przedstaw ieniu odbędzie się zabaw a tanecz

na. N a pow yższą im prezę Szanow ne O byw a

telstw o m iasta i okolicy uprzejm ie się za

prasza.

— O dpraw a K om endantów i prezesów  

placów ek Pow stańców i W ojaków . D nia 29  

bm . o godz. 10,30 odbyła się odpraw a pp. pre 

zesów i kom endantów Z w . Pow st. i W oj. 

O K . V III. pow . w ąbrzeskiego, na którą z ra 

m ienia w ładz przybyli p. w icestarosta C w i- 

narow icz, oraz p. kapt. Siw icki, pow . kom . 

P . W . i W . F . N adm ienić trzeba, że w szystk ie  

placów ki tu t. pow iatu były reprezentow ane.

—  Z ebranie R odzicielsk ie w Szkole Po 

w szechnej M ęskiej w W ąbrzeźnie.

D nia 29 bm . odbyło się o godz. 14,30 w  

szkole pow sz. M ęskiej zebranie rodzicielsk ie  

które zagaił p. kier. N ałęcz, w itając tłum nie  

przybyłych rodziców . L iczba przybyłych  w y-
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D zień 31 październ ika

Bu m Oszizędnaśti
■■■■i - ■

Praca i oszczędność osto ją bytu naro- 

dów  i dźw ignią ich postępu .

nosiła około 350. N a w stępie sw ego przem ó 

w ienia zaznaczył p. K ierow nik , że zaprosił 

rodziców , by w spólnie obradow ać nad w y 

chow aniem dzieci ich , dla dobra B oga, Pań 

stw a i Szkoły .

N astępnie w treściw ych słow ach przed 

staw ił przew odniczący zebranym obraz o  

w ychow aniu dzieci w  dom u, w  szkole i przez  

życie. D alej zachęcał do regularnego i pun 

ktualnego posyłan ia dzieci do szkoły i na  

niedzielne nabożeństw a.

Ż yczeniem szkoły jest by rodzice za

opatryw ali dzieci w  zeszyty i ubiory gim na

styczne, poniew aż budżet szkolny nie w y 

starczy na tak w ielk i zakup przyborów  nau 

kow ych dla biednych dzieci. N astępnie po 

ruszył p. K ierow nik jeszcze spraw ę płacenia  

sk ładek na L . O . P . P . ,na T ow . Popieran ia  

B udow y Publ. Szk. Pow sz. i do K oła R odź.

C enne uw agi rzucił p. Przew odniczący  

o przechow aniu papierów urzędow ych jak : 

św iadectw o odejścia, m etryka urodzenia i 

św iadectw o 11. szczepien ia. Po skończonym  

referacie zdał p. K ierow nik spraw ozdanie  

kasow e. W  ubiegłym roku w płynęło 567 zł., 

z tego 120 zł. ofiarow ano na dożyw ianie bie

dnych dzieci i 62 zł. dołożono do w ycieczki 

szkolnej do G dyni. Z ostało w kasie 585 zł.

Potem przystąp iono do w yborów now e

go zarządu , do którego w eszli: p. nacz. po 

czty W iśniew ski, jako prezes, p. T alkow - 

sk i, jako sekretarz, p. naucz. D ydekow a, za

stępca sekretarza, p. naucz. W asilew ski, ja 

ko skarbnik . N astępnie om aw iano spraw ę  

opiekunów klasow ych.
O piekunam i w ybrano: na rejon ul. W ol

ności: pp. M ałek i B ardjan . N a rejon ul. 

M arsz. Piłsudskiego p. D ąbrow ski. N a rejon  

R ynek p. W ierzbow ski. G ł. D w orzec p. Ja

now ski, L uksus p. Szablew ska, ul. G rudziądz

ką, Pom orską i M ickiew icza p. L ontkow ski, 

Podzam ek p. Stachow ski, N ielub p. B uczkow 

sk i, R ozgart p. B anaś, Sicienek p. D ąbrow 

sk i, C ynibark p. Szczutow ski, K olonja p. 

M adeja.

N ow y zarząd uchw alił w bież, roku  

ofiarow ać na dożyw ianie biednych dzieci —  

50 zł., na św ietlicę uczniow ską —  20 zł., na  

roboty ręczne —  20 zł. i na kółko przyrod 
nicze ’ —  10 zł.

P . K ierow nik zaznaczył, że w najb liż 

szym czasie odbędzie się drugie zebranie  

rodzicielsk ie, na którem będą w ygłoszone  

now e referaty , jak : „Skąd się biorą łobuzy“ .

„C horoby dziecięce” itp .
Pod koniec dziękow ał p. K ierow nik o- 

becnym jeszcze raz za przybycie, w yraża

jąc nadzieję , że szkoła i dom  będą pracow a

ły nadal w spóln ie dla dobra dzieci. B oga  

i Państw a. R odzice z zadow oleniem  opuścili 

zebranie.

R U C H  T O W A R Z Y ST W
— Baczność robotnicy miejscy! W środę, 

dnia 1 listopada o godz. 2 popołudniu na

sali p. Szym ańskiego w hotelu pod „B iałym  

O rłem ” odbędzie się nadzw yczajne zebranie  

K oła Środow iskow ego R obotniczego B B W R . 

Z e w zględu bardzo w ażnych obrad uprasza  

się o jak najliczn iejsze przybycie w szystkich  

członków i sym patyków .

Z arząd .

— Ostatnie Zebranie Rady Rodziciel

sk iej Szkoły W ydziałow ej odbędzie się w  

środę 1 listopada o godz. 12-tej w Szkol 

W ydziałow ej. W szystk ich R odziców , którzy  

posyłali sw e dzieci do szkoły w ydziałow ej 

w zgl. daw nego „Schulverein” , przybycie  

jest konieczne, albow iem  m a to być ostatn ie

zebranie likw idacyjne.

Porządek obrad: 1) Z agajen ie, 2) Spra

w ozdanie z danej sy tuacji, 5) U chw alenie li

kw idacji. 4) W ybór K om isji likw idacyjnej. 
5) Z akończenie.

(— ) M akow ski, prezes (— ) L ontkow ski, sekr.

— Baczność Właściciele Nieruchomości 
W  czw artek , dnia 2 listopada odbędzie się  

zebranie „Z w iązku W łaścicieli N ieruchom o 

ści” o godz. 5,50 po południu w lokalu pod  
„B iałym O rłem ” .

W  dniu 31 październ ika  

zapoczątkuj sw oje oszczędność

-wKoi. Kasie ORnehoUi-
pow iatu w ąbrzeskiego

w Wąbrzeźnie

Przybycie członków ze względu ważnych 

spraw bieżących konieczne.

ZA ZARZĄD:

(—) Z. Gaszyński, prezes 

(—) A. Makowski, sekretarz

— Baczność Członkowie Zw. Powstań

ców i Wojaków placówka Wąbrzeźn). 
■D nia 1. 11. br. o godz. 15-tej w  lokalu p. Szy

m ańskiego odbędzie się m iesięczne zebranie.

Z e w zględu na w ażność obrad w szysc  y  

członkow ie obow iązani są przybyć.

Z arząd .

—  Podoficerow ie R ezerw y! W  czw artek , 

dnia 2 listopada br. o godz: 8-m ej w  sali h  >- 

te lu pod „O rłem ” odbędzie się zebranie  

m iesięczne. Przybycie w szystk ich członków  

konieczne. Z arząd .

Drukiem i nakładem: Zakłady Graficzne 
Bolesława Szczuki — Redaktor odpowie

dzialny: Alfons Szczuka — Wąbrzeźno, 

Mickiewicza 1.

Łicytaefa drzewa
W  czw artek dnia 2. 11. rb . o godz. 

pO -tej odbędzie się w karczm ie w Sta
ni  sław kach

licytacja drzewa użytkowego 
i opałowego wszelkich gatun

ków.

Zarząd leśnictwa Wronie
te l. W ąbrzeźno 4

Młockarnię

4-konną jak now ą sprze
da bardzo tan io . Z gł. w  

adm . G łosu W ąbrzesk .

Unieważniam
zagubiony rachunek N r. 
10 z dnia 16. V II. 1929  
na skrzynie pochodzenia 
P . M . S . w ydany przez  
Państw . H urtow nię W ó 
dek N r, 121 w W ąbrzeź

nie.

B ronisław Jaranow ski 

O sieczek

Pokój 
um eblow any od zaraz  do  

w ynajęcia  
K ościuszki 9 II. piętro

Uczeń 
syn uczciw ych rodziców  

p  -trzebny zaraz  
W incenty L ew andow sk

D o sprzedania  
Waga 

do w ażenia bydła. 
W incenty L ew andow ski

Samochód
ciężarow y „C hevrolet" w  
dobrym stan ie sprzedam  
tan io : ul M arsz. Piłsuds

kiego nr. 57

W arsztat kuśniersk i 
wykonuje w szelk ie  
prace tan io , fachow o i 

w  najkró tszym czasie

Feliks K lim aszka  
M istrz kuśniersk i

K upiec, Przem ysłow iec, 
R zem ieśln ik , B ezrobot
ny , Panie, Panow ie, 
w szyscy czytają drobne  
ogłoszenia w „G łosie  

W ąbrzeskim ” .

o  OQtomnln kauczukoweOiempie i metalowe

Q 7 vJ H V mosiążne na drzwi
>j l j  JUj {firmowe

każdej wielkości i formatu 

po cenach najtańszych 

poleca

Głos Wąbrzeski 
o WąBrzeźno _

w Wąbrzeźnie
Telefon 32

Instytucja pupilarnie pewna
Konto P. K. O. nr. 203-204 

Instytucja pupilarnie pewna

przyjmuje wkłady, oprocentowując je- 

najkorzystniej, zależnie od wypowie

dzenia, załatwia na dogodnych wa

runkach wszelkie interesy bankowe 

gwarantuje pewność i wypłacalność 

wkładów — własnemi funduszami re

zerwowe mi i majątkiem powiatu

K siążnica  K opernikańska  
w  T oruniu


